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Red. Jerzy Zmarzlik 
telefonuje:

Zakończyły się półfina­
ły XIH indywidualnych ’ 

mistrzostw Europy w boksie : 
amatorskim. 5 Polaków stanic 
w niedzielę, by rozegrać osta- ■ 
teezną walkę o złote pasy mi- i 
strzowskie. Naszymi reprezen- • 
tantami w finałach są w !
piórkowe,! Jerzy ADAMSKI, w 
półśredniej Leszek DROGOSZ, 
w lekkośrcdnic.i Henryk 
DAMPC w średniej 
WM.ASEK i w

Tadeusz 
półciężkiej

Zbigniew PIETRZYKOWSKI.
Sytuacja poważnie zmieniła się 

w porównaniu z poprzednimi 
latami. Wówczas mieliśmy 
przewagę nad Europą w wagach 
lżejszych. Teraz nasza siła jest 
w cięższych kategoriach.

Do finału wprowadziły ZSRR 
4 zawodników, Włochy — 3, 
NRF — 3, Węgry — 1, Rumunia 
— 1. Finlandia — 1, Anglia — 
J i Bułgaria — 1.

W sobotę odnieśliśmy 5 
zwycięstw. Adamski pokonał 
Junkera (Francja), Drogosz wy­
grał w lekkopółśrednlej z Guse 
(NRD), Dampc wyeliminował 
Caroliego (NRD), Walasek poko. 
nał Scotta (Anglia) 1 Pietrzy­
kowski wygrał * Senkinem 
(ZSRR).

Porażki ponieśli w koguciej 
Kawadzki z Rascherem (NRF) i 
W ciężkiej Jędrzejewski i Abra- 
tnowem (ZSRR). __ ,

Porażka Zawadzkiego była 
bardzo problematyczna i w spo- 
snb niesprawiedliwy straciliśmy 
jeszcze jednego finalistę.

W tej chwili w dorobku ma­
my więc już 2 brązowe meda­
le. W niedzielę walczymy o 5 
złotych, a kto przegrywa, dosta­
nie srebrny.

Jeszcze korzystniej przedsta­
wia się sytuacja w punktacji 
drużynowej. Już nikt w tej 
chwili nie potrafi nam odebrać 
zwycięstwa w tej nieoficjalnej 
klasyfikacji. Znajdujemy się

Adamski (z prawej) w walce 
ćwierćfinałowej z Włochem Lo 
popolOj którego pokonał jedno- 

- • , głośnie, •
Fot. CAF

na pierwszym miejscu 23
punktami za 23 zwycięstwa, na 
drugim miejscu jest ZSRR — 
17, na trzecim Wiochy — 16, na 
czwartym NRF — 14, na piątym 
NRD — 11, na szóstym Rumunia 
— 10 pkt., na siódmym Węgry 
— 9 pkt., na ósmym Szkocja —
8. na dziewiątym 
Finlandia — 7 pkt.,

Anglia i 
na dzie-

siątym Irlandia — 6 pkt., jede­
nastym Bułgaria — 5 pkt., 12. 
Francja 1 Jugosławia — po 4, 
13. Belgia, Holandia i Turcja — 
Po 3, 14. Austria. Szwajcaria, 
Szwecja i CSR po 2, 15. Dania, 
Hiszpania i Luksemburg — 1, 
16. Gibraltar — 0 pkt.

Zakwalifikowanie się 5 Pola­
ków do finału Mistrzostw Euro­
py można uważać za wielki 
sukces, jako że osiągnięty na 
obcym ringu. Zestawienie par 
finałowych w walkach Polaków 
wygląda tak, Iż także w ostat­
nim dniu czekają naszych re­
prezentantów niezmiernie cięż­
kie walki. Tym niemniej liczy­
my, iż bez złotych medali do 
kraju nie wrócimy.

Pietrzykowski

HOMBERG (NRF) TOEROEK (Węgry) 
GRIGORIEW (ZSRR) — RASCHER (NRF) 
ADAMSKI - Goschke (NRF) 
WELINÓW (Bułgaria) — MAEKI (Finlandia) 
BRONO! (Włochy) — JENGiBARIAN (ZSRR) 
Bossi (Włochy) - DROGOSZ 
DAMPC - Benvenuti (Włochy) 
Szatkow (ZSRR) - WALASEK 
Negrea (Rum.) - PIETRZYKOWSKI 
THOMAS (Ang.) — ABRAMÓW (ZSRR)
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Pierwsze w historii

nad Węgrami

z Belgią
ISTAMBUŁ. 30.5 (tel. wł.). Sobota 

10 dzień XI mistrzostw Europy w 
koszykówce. Pogoda jak na zamó­
wienie. Znów ponad 12.000 widzów 
na stadionie Mithanpasa. Toczyć się 
przecież będą niezmiernie ważne 
finałowe pojedynki, decydujące o 
kolejności pierwszej czwórki:

Ha niespodzianka
DZIŚ w Krakowie

Z ostatniej chwili

«TOWM

mistrzynią
Europy
w gimnastyceaa sir. 4

pierwszym dniukala nasMimo kontuzji luku brwiowego 
Zawadzki zwycięsko zakończył 
walkę z bokserem NRD Buech

KRAKÓW, 30. 5 «el. wł.). 
Wspaniała niespodzianka spot-

nerem (z lewej),
Fot. CAF

gimnastycznych mistrzostw Eu­
ropy kobiet. Nataila Kotówna 
wywalczyła pierwsze miejsce w 
wieloboju gimnastycznym, wy­
przedzając 25 najlepszych gim» 
nastyczek z 14 krajów i zdo­
bywając tytuł mistrzyni Europy. 
Drugie miejsce zdobyła już po 
raz drugi w tych’zawodach Ru­
munka Elcna Teodorescu.

Nasza druga zawodniczka Da­
nuta Stachów ćwiczyła nieco 
słabiej, a upadek z równoważni 
ostatecznie obniżył jej • lokatą. 
Stachów znalazła sią jedynie w 
finale ćwiczeń wolnych. Kotów- 
na natomiast weszła do finału 
trzech konkurencji: z ćwiczeń 
wolnych, na równoważni i w 
skoku przez konia.

■ Piękny sukces Kotówny był 
wielką niespodzianką, ponieważ 
do ostatecznej konkurencji fa­
worytką mistrzostw była re­
prezentantka ZSRR Polina Asta- 
chowa. Na równoważni Asta- 
chowa wykonała jednak za 
krótki program, przez co straci­
ła wiele punktów. A oto koń­
cowe wyniki:

Dwaj mistrzowie — wielokrotn y
der Gerevich i aktualny Jakub Rylski czekają na decyzję sę­
dziów. Obaj są pewni, że trafi li. Fragment spotkania sześcio-

meczu Węgry — ZSRR 9:7.

1. Kotówna —
2. Teodorescu, Bum. —
3. Jowan, Rum. —
4. Duca, Węgry —
5 Bosakova, CSR •—
6. Fóst, NRD —

37,883;
37,767;
37,401;
37,300;
37,267;
37,234;

M. LISZEWSKA

Chłopcy przeszli moje najśmiel­
sze oczekiwania. Pięciu Polaków w 
finale to przecież nie lada sukces, 
kiedy weżmiemy pod uwagę, że tu 
w Lucernie startuje rekordowa i- 
lość państw i zawodników. Począt­
kowo nieco obawiałem się o losy 
polskich pięściarzy, gdyż w losowa­
niu trafiliśmy od razu na silnych 
przeciwników. Dla mnie wszyscy 
cl, którzy zakwalifikowali się do 
finału są bohaterami. Największym 
„Biorojcm” z naszej ekipy Jest 
Henryk Dampc, który przecież star­
tował w najsilniej obsadzonej ka­
tegorii lekkośrednlej. Pokonanie 
Rosjanina Sobolewa i Niemców 
Kionasta 1 Carollego to przecież 
wielki, olbrzymi Jego sukces. Nic 
mogę dzisiaj zgodzić się z porażką 
Zawadzkiego i muszę powiedzieć, 
że to co zrobili sędziowie było wiel­
ką nieprzyzwoitośclą. To doprawdy 
skandal, aby lepszego zawodnika, 
który wygrał 2 I 3 rundę ciągle a- 
takując, uznać za pokonanego*

WT ARESZCIE! Pierwszy raz w historii naszej szermierki
Iw polscyszabliści wygrali z.yepxę2^ta,ęją^y^g^ Stało 

się to w drugim dniu warszawskiego sześciomeczu — w so­
botę 30 maja. Zwyciężyliśmy 8:8 stosunkiem 4 trafień. Ktoś 
może powiedzieć, że Węgrzy byli osłabieni brakiem Karpa- 
tiego i Kovacsa, nie ma jednak pewności, czy byliby oni 
lepsi od swych doskonałych młodszych kolegów — Dclncki, 
Łotza czy Horvatha. Po przykładzie obecnego w Warszawie 
Gerevicha, sądzić można, że nie zdołaliby, tym razem, prze­
ważyć szali zwycięstwa na swoją korzyść.

Na pierwszy ogień idzie mecz Buł­
garia — Rumunia. Koszykarze Ru­
munii mają Już jedną porażkę x 
Belgią, zaliczoną ze spotkań pół­
finałowych, Bułgaria — jedno zwy­
cięstwo nad Polską. Wygrywa po 
przeciętnej grze zaledwie 1 punktem 
Bułgaria 53:52 (24:28).

W pierwszej połowie nieznacznie 
początkowo prowadzili Bułgarzy, 
stosując głównie- w • ofensywie za­
słony 1 rzuty z półdystansu. Ru­
muni natomiast grali na swegó 
obrotowego Novacka, ogrywając 
go zwykłym koszyczkiem. Od Ifl 
min. przy stanie 16:16 Rumuni prze- 
chwycili kilka niedokładnych po­
dań Bułgarów 1 szybkimi kontrata­
kami zapewnili sobie prowadzenie 
28:24. Mecz nie jest jednak zbyt
interesując: 
cych akcji

mało jest porywają- 
oha zespoły kryjąc

Meci Polska — Węgry był nie­
przerwanym pasmem emocji, me­
czem zaciętych i dramatycznych 
pojedynków. Od pierwszej walki 
liczyło ile każde trafienie. Mecz 
mogliśmy wygrać nawet znacznie 
wyżej (apetyty rosnąI), gdyby nie 
fatalna forma Ochyry. Po pierw­
szym pomyślnym dniu, kiedy w 
meczu z Włochami Polak wygrał 
wszystkie walki w drugim — 
wyszły na jaw zaległości treningo­
we. Ale 1 pojedynki Ochyry liczy­
ły się w tym spotkaniu. M. Inn. 
dzięki temu, że przegrał swoje wal­
ki 4:5, 3:5, 2:5, 1 2:5 odnieśliśmy 
zwycięstwo stosunkiem trafień.

Zaczęło się doskonale. Prowadzi­
liśmy 2:0 potem 4:1. Wówczas prze­
grał jedyną swą waikę Pawłowski 
(z Delnekl) 1 Węgrzy z kolei do­
prowadzili do remisu 5:5. Pawłowski 
nie zawiódł w pojedynku z mistrzem 
planszy Gerevlchem, pokonując go 
po dramatycznej walce 5:4. Ge­
revich tym razem nie umiał prze­
grać jak sportowiec, oburzał się I 
na sędziów (częściowo słusznie, ale 
Pawłowski także miałby do tego 
podstawy) 1 na publiczność — zu­
pełnie bez podstaw. 6:5 Ochyra 
przegrał z Horvathem 6:6. Bardzo 
dobrze wykonujący swoje zadanie 
Zub, . tym razem jednak uległ Del­
nekl — 6:7! Niedobrze. Ale „Kajtek’* 
Zabłocki w pięknym stylu rozgro­
mił Gerevicha 5:1 i ponownie re-

Hary
9,4 na 100^

BERLIN. Kilka świetnych^ 
wyników padło podczas mię-| 
dzynarodowego mityngu lek-*, 
koatletycznego w Lexerkesen»1 
tNRF). W biegu na lun y Nie-^ 
mieć HARY i NigeryJczykj 
OMAGBEMI osiągnęli jedna-. 
Rowy czas — 9,4. Rezultat tem 

. Jest o 0,1 sek. lepszy od re-r 
kordu Europy, ustanoxvionego^ 
w 1957 r. przez Germara. Trze-, 
ci na mecie Francuz DELE-*’ 
COUR miał wynik 9.5. Czas^ 
Harego zostanie prawdopodobni 
nie uznany jako nowy rekord. 
Europy. Siła wiatru wynosiła* 
1.97 m/sek. W biegu na 110^ 
ppl MARTIN LAUER powtó-^ 
rzył swój rekordowy wynik —4 
13.5. Podczas tego biegu siła’ 
wiatru wynosiła Jednak 2.F 
m/sek. j#

(PAP) , 
LONDYN, Najlepszy tego-*, 

roczny rezultat na święcie w 
biegu na 3 mile osiągnął 22-^ 
letni Anglik STAN ELDON.» 
Podczas zawodów w Reading, 
przebiegł ten dystans w zna-f' 
komitym czasie —■ 13.35.fi. ł

(PAP)

systemem kardy swego, grają jakby 
na pół obrotach.

W drugiej części meczu gra nie­
wiele zmienia sxye oblicze, przy­
najmniej jeśli chod.d o tempo i za­
ciętość w walce. Ona zespołr dalej 
grają niemrawo, choć prowadzenie

Bułgarzy więcej wykorzystują te. 
raz swoich obrotowych Mirczewa 
I Radewa. Również Atanasow 
melduję się kilkakrotnie wejścia­
mi lub rzutem z półdystansu. Do­
piero od 33 min., gdy Bułgaria od­
skoczyła na 8 punktów (49:41) gra
się znacznie . Oba zespo- 

akcje mogły
się podobać. Od rezultatu53: 46 dla 
Bułgarii w 37 min. Rumuni popra­
wili wynik na 63:52 i niewiele bra- 
knwalo. a mogliby nawet rwyedę- 
żyć. Mimo interesującej końcówki, 
mecz nie stał na dobrym poziomie, 
a oba zespoły wyraźni? wy kazały 
raczej psychiczne, aniżeli fizyczne 
przemęczenie mistrzostwami.

Najwięciej punktów dla Bułgarii 
zdobvll: Mlrczew — 10, Sawów -• 
10, How i Kanew po 7, dla Rumu­
nii: Novacok — 19, Ncdcw — 12,

Następnie xvxsy.li na boisko Pola­
cy i Belgowie, ci ostatni opromie­
nieni zwycięstwami nad Bułgarią 
w eliminacjach, i Rumunią w"pół­
finałach — obok Francji największa 
rewelacja mistrzostw. Spotkanie o 
klasę — zarówno poziomem jak 1 
interesującym przebiegiem — prze­
wyższało poprzedni pojedynek. Po- 

raciętej walce mecz Polska — 
Belgia zakończył się pewnym zwy­
cięstwem Polski 7l:R8 (37:31), która 
ragtala doskonale w» ostatnich 10 
minutach gry. Nasi koszykarze byli, 
z wyjątkiem nielicznych momentów 
zdecydowanie lepsi od Belgów, ze­
brali toż sporą porcję oklasków od 
publiczności.

Belgowie okazali się groźnym, 
agresywnie grającym zespołem, o 
bardzo celnym rzucie z pół dystan­
su. technicznie dobrze wyszkol©-

Fot. „PS” E. Warmiński

mistrz szablowy świata Ala-

ccstn-
(od ia nUn.

SHKowMii

rolshn
Wleniu:

rurpoczęła 
W lehowskl

PawUdo, sUkowski (od 17 min. 
Frzywmski). PstrokoAski. Mlvnat- 
c«yk i Ohucwski (od 18 min. Tą- 
culh), Belgią z dwoma dwmmuvvw-

ISTAMBUT , 30.5 (trh V ł ). - 
Przedstawiciel FIBA, znany 
trener francuski R. Busnel, 
zaproponował następujący

obrotowi Zubków (ZSRR\ Ko- 
rac (Jugosławią), Novncek 
(Rumunią), obrońcy: A tana» 
sow (Bułgaria), ’ Stcwnicrs 
(Belgia), Sitko wskl (Fnlskat, 
skrzydłowi: Dnumruk (CSR), 
Grcmhięer (Węgry). Grangc 
(Francja), Pirrl (WHchvt.

W.

cnml Chavagnr I xan Kvrsgraovc» 
urn® KygoL Van Uuclę l
nim» Zmiany MannwUi apccJnUsta 
od dobitek l.oridon cm ’ Raots. 
Ohio drużyny grają strofą, ąreMtą 
prr.vr. cały mocą. Nasi kosrynar^ c 
miejsca przystąpili eh-» tnr.o poje­
dynku t sercem, grają szybko w 
Maku, dnlUndnię w oblanie, Świet­
nie spisuje się OUmuła 
celnie ? pMdystaivm, llerowie 
Jednak banito ęro^nL niomRosltr* 
nie \vykor«ystu.|ą Ita^do pnoehwy- 
cenie piłki, kaidą moiliwoAć rjum 
« pGIdysłunsu.

Karina ? drużyn nic nwto rdobrć 
.'dceydowanęj prcewagU rohka

Generalna próba przed Świętem Kultury Flsyczncj — pokaz pimnastyczny młodziciw szkól 
licealnych na Stadionie Dziesięciolecia. Fot, „rs" k. Koński

13.35.fi
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Memoriał zapięty 
na ostatni guzik

Adamski sięga po tytuł Czarny koń z białą grzywą

MEMORIAŁ... Memoriał... Me- 
moriał... Tą wielką imprezą 

żyją teraz niemal bez reszty 
wszyscy działacze PZLA, dokła- 
dając wszelkich starań, aby ju­
bileuszowy rok działalności 
związku wypadł jak najokaza­
lej. Udział bi.sko 150 zawodni­
ków zagranicznych i Jeszcze 
większej liczby Polaków stawia 
przed organizato/ami trudne 
zadanie takiego przeprowadze­
nia imprezy, aby zawody me 
przeciągały się, a jednocześnie 
widzowie byli możliwie najdo­
kładniej zorientowani co się 
dzieje w każdej minucie na pły­
cie Stadionu Dziesięciolecia.

Tym właśnie zagadnieniom 
poświęcona była ostatnia robo-- 
cza narada w PZLA, na któ* ej 
ustalono Już wszystkie szczegóły 
imprezy, y/a: to więc już teraz 
zawiadomić wszystkich przy­
szłych widzów, że podstawą o- 
rientowania się w poszczegól­
nych konkurencjach bcdżte p o- 
gram zawodów, podający sk’ad 
poszczególnych ekip, przydział 
do konkurencji i wreszcie nu­
mery startowe. Wobec bardzo 
napiętego czasu na każdą kon­
kurencję, musiano zrezygno­
wać tym razem 2 prezentacji 
zawodników przed trybuną.

Praktycznie będzie to wyglą­
dało w ten sposoo, że trzeba 
będzie często spoglądać na ze-

qarkl 1 program, aby wiedzieć 
Jaka zaczyna alf konkurencja. 
Zawodnicy wyprowadzani będą

ra zwróci uwagę publiczności, 
że rozpoczął się jakiś bieg. W 
takiej sytuacji bardzo poważne 
zadanie czeka spikerów, którzy 
będą musieli w miarę możliwo­
ści i posiadanego czasu powie­
dzieć to wszystko, co powinien 
wiedzieć widz, aby zawody były 
dla niego interesujące.

Tradycyjne zatargi z tymi, 
ktgrzy uważają, że powinni 
znajdować się na płycie boiska, 
nie będą załatwiane przez mi- 
Lcję... PZLA stanął na stanowi­
sku, że wewnątrz niecki stadio­
nu nie może być milicjantów 
na służbie, a wszelkie nieporo­
zumienia i pretensje należy za­
łatwiać z gospodarzem zawo­
dów.

Wszyscy zawodnicy zagrani­
czni zakwaterowani będą w 
Grand Hotelu, natomiast Pola­
cy tradycyjnie na Bielanach. 12 
maja w Warszawskiej Operze 
odbędzie się uroczysty wieczór 
poświęcony 40-leciu PZLA. Pod­
czas tej uroczystości nastąpi 
dekoracja zasłużonych działa­
czy związku odznaczeniami pań­
stwowymi i sportowymi.

<•

mistrza Europy w FINALE
LUCERNA, S0.5 (tel. wł.) Nokaut 

jaki zadał Francuz Junker Niemco­
wi Goschke 1,5 miesiąca, temu, rzu­
cił na wszystkich boksujących w 
wadze piórkowej blady strach. Jun- 
ker zresztą potwierdził w Lucer­
nie, że ma pioruny w rękach, po­
syłając dwa razy twardego Buł­
gara Angelowa na deski. Dlatego 
też. choć wierzyliśmy bardzo w 
Adamskiego, obawialiśmy się za­
razem, by francuski piorun i w tej 
walce nie trafił naszego pięściarza.

Baliśmy się, ale nie za bardzo. 
Cenimy wysoko technikę Adam­
skiego, wiemy, że jego styl bokso­
wania nieco się zmienił, że Jest 
pięściarzem wysokiej klasy, ale Je*:

To straszna broń taki, lewe pro­
ste, bite z silą. Junker odczuł w 2 
rundzie ich działanie. Teras Adam­
ski panuje nad sytuacją niepodziel­
nie. Pioruny poszły spać, są nieu­
żyteczne, trzeba zastosować jakąt 
bardziej nowoczesną broń, ale Jun­
ker Jej nie ma 1 tak prędko nie 
znajdzie. Przegrywa rundę 3 punk-

W ostatnim starciu Francuz przy­
puszcza desperacki atak. Adamski 
w pierwszej minucie oberwał pie­
kielny sierp, ale na szczęście nie­
zbyt celny. Wpada w zwarcie, 
klamruje i dochodzi szybko do sie­
bie. Znów piękne lewe proste li­
kwidują ataki Francuza, którego

znaki przeciwnikowi.
A więc zacznljmy walkę. Junker. 

mniejszy od Adamskiego, walczy 
trochę przygarbiony, przygotowa­
ny do zadawania swoich sławnych 
sierpów; Początkowo nawet kilka 
tych sierpów, ale nie niebezpiecz­
nych frunęło w przestrzeń obok 
głowy Adamskiego. Polak stosuje 
swoją niezawodną taktykę opero­
wania odrzucającymi lewymi pro­
stymi. Czekamy 3 minuty, ale pio­
runy nie biją, a lewe proste Adam­
skiego dość poważnie zagrażają u- 
rodzie nosa Francuza. Zarobek w 
postaci 1 pkt zapisujemy na kon­
to Adamskiego.

TRÓJSKOCZKOWIE
Iqdujq coraz dalej
fiHOCIAZ w trójskoku granica 17 

m staje się coraz bardziej 
realna, to jednak w^yniki ponad 16 
m w’ dalszym ciągu są bardzo trud­
no osiągalne dla olbrzymiej więk­
szości specjalistów, tel konkurencji. 
*Kiedy w Brazylii pojawił się taki 
fenomen Jak da Silva, w Islandii 
Einarsson czy w Wenezueli Dewo- 
nlsh, którzy skakali ponad 16 m, 
byli oni w swoim kraju wyjątka­
mi. Nawet, świetni trójskoczkowie 
Japonii nie mogli się pochwalić 
dwoma naraz zawodnikami, osiąga- 
jącymi wyniki 16-metrowe. Tym­
czasem w Polsce mamy parę za­
wodników, którzy na każdych za­
wodach są w stanie skakać po. 
wyżej tej granicy. Pod tym wzglę­
dem polska pozycja trójskoku mo­
że się równać jedynie z radziecką. 
Z tej bowiem strony mamy naj­
groźniejszych konkurentów z re­
kordzistami świata Riachowskim i 
Fiedosiejewem na czele.

Wyścig o rekord świa-ta 1 pierw­
szy skok ponad 17 m toczyć się 
będzie przede wszystkim między 
skoczkami radzieckimi i Polakami. 
W tej chwili rewelacją sezonu stał 
się Rosjanin Fiedosiejew, który naj­
zupełniej nieoczekiwanie rozpra­
wił się z rekordem świata, uzysku­
jąc 16.70. Poprzedni rekordzista 
.Kiachowski nie osiągnął Jeszcze 
swej najwyższej formy, ale wr ZSRR 
granicę 16 rn przekroczył także 
.ftpcWow (16.02). Obu ‘ Polaków 
Schmidta 1 Malcherczyka dzieli w: 
dej chwili od FledosieJew'a spory 
dystans, bo blisko pół metra. Nie.- 
ma to Jednak większego znaczenia. 
Trening Polaków’ prowadzony był 
dotychczas w ten sposób, że ich 
s?czytow’a forma wypadnle później, 
później nawet niż w latach po­
przednich. Zajęcie więc przez

Schmidta 1 Malchcrczyka Już teraz 
pozycji ponad 16.metrowych, sta­
nowi zapowiedź dalszego ataku na 
poprawę rekordów życiowych i... 
dalszych.

Szkoda, że podczas Memoriału 
Kusocińskiego nie dojdzie do wiel­
kiej próby reprezentantów Polski 
i ZSRR. Związek Radziecki w tej 
konkurencji nie będzie tym razem 
reprezentowany w ogóle, ale zmar­
twienia nasze będą krótkotrwałe. 
W dwa tygodnie po Memoriale cze­
ka nas przecież spotkanie w War­
szawie lekkoatletów’ polskich, i ra­
dzieckich, a wówczas...

Na tamte komentarze mamy Jed­
nak Jeszcze dużo czasu Na razie 
podczas Memoriału Schmidt i Mai- 
cherczyk będą mieli za przeciwni­
ka znakomitego łslandczyka, który 
w Sztokholmie uplasował się na 
trzeciej pozycji za Schmidtem i 
Riachowskim, wyprzedzając w o- 
statnim skoku Malcherczyka. I z 
tego pojedynku mog< narodzić się 
wielkie wyniki.

Para naszych 10-metrowców to
powód do wielkiej dumy, ale Jak 
to zwykle bywa, warto obejrzeć się 
nieco do tyłu 1 zobaczyć. Jak wy. 
gląda sprawa z rezerwami. Otóż, 
również 1 zaplecze zaczyna ruszać 
do przodu. Tutaj dość wyraźnie 
zaczyna pękać granica 15 m, tak 
niedawno osiągalna Jedynie dla naj­
lepszych asów. W tym sezonie no- 
wymi 15-metrowcami są Już Har- 
mel, Clplefcl Szczepański’Wraź- Przy­
chodny. Nie są to Już zawodnicy 
najmłodsi; ale w trójskoku naj­
lepszych wyników nie osiąga się 
bynajmniej w najmłodszym wieku. 
Zresztą wśród młodzieży mamy 
również bardzo utalentowany nary­
bek, a junior Mlchałko niemal o. 
siąga Już granicę 15 m. Trójekok

WARSZAWA - ŚLĄSK
największą atrakcją

Święta Kultury Fizycznej
PIŁKARZE mają w Jak najbar-, 1 Legli w meczach ligowych z Gór- 

dziej odpowiednim momencie niklem Zabrze. Jak wiadomo gór- 
.przerwę w rozgrywkach ligowych. I nicy wygrali w Warszawie z 
Bo choć futbol nie ma w przearo- Gwardią 3:2, z Legią 2:1.
i u całego sezonu równego sobie 
tonkurenta, od czasu do czasu mu­

si ustąpić miejsca innym dyscypli­
nom sportu. Jest okres, w którym 
dominuje kolarstwo i lekkoatlety­
ka, tak jak ostatnio boks, z okazji 
mistrzostw Europy w Lucernie. Ki­
bice piłkarscy mają więc nieco od­
dechu w przededniu ligowego fini­
szu oraz meczów międzypaństwo­
wych z Izraelem 1- Hiszpanią.
’ Ale w niedzielę odbędzie się Jed­
no piłkarskie spotkanie, o którym 
mówi się i pisze Już od kilku ty­
godni. Jest to mecz mlędzyokrę- 
gowy Warszawa — 61ęsk o pu­
char... Millenium, ufundowany 
przez przewodnicza.cego St. Rady 
Narodowej, Z. Dworakowskiego i 
przewodniczącego Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Katowicach — 
R Nieszporka. Spotkanie piłkarzy 
dwu aktualnie najsilniejszych o- 
kręąów' będzie jedną z najatrak­
cyjniejszych imprez, organizowa­
nych na Stadionie Dziesięciolecia 
Z okazji tegorocznego Święta Kul­
tury Fizycznej.

Drużyna śląska przyjedzie do 
Warszawy w swym najsilniejszym 
'składzie. Przed środowym ' meczem 
Śląsk — Kraków, wygranym przez 
gospodarzy 4:2. kapitan zw. KOZPN. 
płk Reyman wyraził się, że zespól 
katowicki niewiele odbiega od re­
prezentacji Polski. Niewątpliwie 
Jest w tym stwierdzeniu trochę 
przesady, niemniej zestaw poszcze­
gólnych formacji niedzielnego 
■przeciwnika Warszawy — budzi 
duży respekt.

Ślązacy wystąpią w stolicy w na- 
łtępującym składzie:

Szymkowiak, Eug. Pohl, Oślizło, 
Widawski, Gawlik, Grzegorczyk, 
Ernest Pohl, Jankowski, Fojcik, 
Liberda, Spyra. W rezerwie są: 
Szołtysek, Dymarczyk, Olejniczak, 
Kowal i Pieszek. Trenerem zespo­
łu Jest A. Dziwisz.

Jedenastka stolicy wybiegnie na 
boisko bez zawodników Legli, któ­
rzy w niedzielę będą rozgrywać 
już drjtgie spotkanie w Stanach 
Zjednoczonych.

Reprezentacja stolicy oparta bę­
dzie niemal w 100 procentach na 
zawodnikach Gwardii. Co najwy- 
tej Wspaniały z Polonii zagra wraz 
z Emilem Szarzyńskim na pomocy. 
Spodziewać się zatem należy, że 
piłkarze z syrenką na piersiach za­
grała w następującym zestawieniu:

Stefaniszyn, W. Wożniak, Ma- 
ruszkiewicz, Hodyra, Wspaniały 
lub Jurczak, E. Szarzyński, Ga­
wroński, Lewandowski, Hachorek, 
Zb. Szarzyński, Baszkiewicz. Do 
rezerwy przewidziani są: Pałasz, 
Chomiczuk, Zmudzkt i Cechelik. 
Trenerem zespołu Jest mgr T. Fo­
ryś.Na drużynie tej spoczywa nie­
zwykle trudne zadanie. Przede 
wszystkim chodzi w niedzielnym 
meczu o godne reprezentowanie 
barw stolicy w tak atrakcyjnej i 
poważnej Imprezie, Jaką Jest „Pu­
char Millenium", poza tym spotka­
nie z reprezentacją śląska Jest w 
pewnym stopniu rewanżem r.» te-

staje się więc Jedną z naszych naj­
mocniejszych konkurencji. Aktual-
ny wygląd najlepszej 10-ki 
stawia się następująco: 
R. E. — Fiedosiejew, ZSRR

R, P. — Schmidt (1858). 
NaJI. przeć. ub. lat (19S8) 
Przeć, w bież, sezonie -

1. Schmidt, Górnik Z, 
2. Malcherczyk, Legia

przęd­
li 959) 
16.70

15.213
16.22
16.12

4. Szczepański, Wawel
5. Przychodny, Warta
6. Lipiec, AZS Poz.
7 Michałko, Nysa KŁ
8. Nejno, Bud. Bydg.
9 Gutowski, Start Lub.

10 Chmielewski, Polonia W.

15.06
15.03
14.96
14.80

Początkowe podejrzenia o nie­
które wyniki z wiatrem (Lipiec) po 
sprawdzeniach okazały się niedo­
kładne. Uznajemy więc te rezultaty, 
ale Jeszcze raz apelujemy, o wia. 
tromierze na zawodach, gdyż na­
wet najbardziej obiektywna opinia 
naocznych świadków, może być 
błędna. Warto również, aby zawod­
nicy powtórzyli ewe wyniki przy 
innej okazji. Na razie mamy Już 
rekordową przeciętną, która w tym 
sezonie ma wyjątkowe perspekty­
wy dalszej poprawy. Najlepsze wy. 
nikł w historii naszej lekkoatletyki 
kształtują się obecnie następująco:
16.43 
16.12

15.33
15.30
15.27
15.23
15.21
15.13

J. Schmidt 
R. Malcherczyk , 
L. Dzlewolski 
W. -Harmel ’ .
R. Maliszewski 
Z. Welnberg 
J.Zdanowicz 
S. Kowal 
E.Luckhaus 
Z. Tymoslewiez 
J. Przychodny

1958 
1959
1955 

.1959
1957 
1954
1956 
1955 
1936
1957 
1958

Tabele najlepszych na święcie w 
tej chwili nie obrazują Jeszcze do. 
kładnie sytuacji. Wielkie wyniki w 
tej konkurencji przychodzą nieco 
później. Jednak Już teraz mamy 
cztery wyniki ponad 16 m 1 kto
wie, czy pod koniec sezonu 
dzle ich pełnej dziesiątki.

1. Fiedosiejew, ZSRR
2. Schmidt, Polska
3. Maleherezyk, Polska
4. Michajtow. ZSRR
5. Da Silva, Brazylia
6. SakuraJ, Japonia
7. Tlen Czao.czung, Chiny
8 Rehak, CSR
9. Cyganków, ZSRR

nie bę-

16.70 
16.22
16.20 
16.02 
15.95 
15.90 
15.79 
15.79
15.78

10. Karpuszenko, ZSRR 15.67
Pozycja naszych dwóch kangu­

rów już teraz jest bardzo wysoka. 
ZSRR ma Jednak nad nami wyraź­
ną przewagę w Ilości zawodników 
osiągających wyniki wysoko ponad 
15 m. Nad odrobieniem tej ostat­
niej zaległości, zresztą nie tylko w 
trójskoku, wypadnle naszym tre­
nerom najwięcej popracować.

Z. Głuszek

JERZY ADAMSKI: 
piątek po walce x Włochem 
mówiłem panu, że postaram 
się wejść do finału. Spraw­
dziło się co do joty. Wobec 
tego nie wypada mi nic in­
nego, jak tyllko powiedzieć, 
że będę się starał zdobyć 
mistrzowski pas. Z Niemcem 
Goschka raz już wygrałem 
wyraźnie na punkty i liczę 
na powtórzenie sukcesu. 
Chyba pan spostrzegł, że 
moja biała koszulka jest 
już porządnie przybrudzona. 
Jestem trochę przesądny i 
dlatego jutro będę w niej 
walczył, bo mi przyniosła
szczęście.

Dla nas jest jasne, że Francuz 
przegrał walkę. Kolega z ,,Equipe”. 
nasz korespondent Raymond Meyer 
nadrabia trochę miną i bez prze­
konania twierdzi, że walka była 
wyrównana, z lekką przewagą Jun- 
kera. Widać jednak wyraźnie, że 
za taki werdykt główmy by nie dal.

My twardo obstajemy przy zwy­
cięstwie Adamskiego. Tego samego 
zdania są czterej sędziowie, a je­
den tylko podtrzymuje zdanie Ray­
monda. Punktacja: Mladenovic (Ju­
gosławia) 58:60, Hume (Szkocja) 
59:58, Tuscha (Austria) 80:59. Nagy 
(Węgry) 59:58, Rohlsdorf (Norwegia)

nlewlarogodne wysiłki na nie się 
już nie przydają.

(j.w.)

LUCERNA, 30.S (tel. wł.). Rozpo­
czynają się półfinały wagi lekko- 
średniej. W pierwszej parze Dampc 
—Caroli. Wielki faworyt NRD. pię­
ściarz, który zniósł z ringu dziesiątki 
przeciwników, którego rekordowa 
lista zawiera ponad 60 nokautów. 
Caroli — kandydat na mistrza Euro­
py 1 Henryk Dampc, którego karta 
sukcesów międzynarodowych nie 
jest jeszcze zapisana wielkimi osią­
gnięciami, pięściarz mało znany ogó­
łowi. , , ,Red. GryżewskI, nestor polskiego 
dziennikarstwa, który ogląda! przed, 
wojenne mistrzostwa Europy, przy­
równuje awans Dampca do sukcesu 
Folusa z Mediolanu. Obydwaj bo. 
itsują podobnym stylem, obaj wy 
płynęli na wielką arenę nie bardzo

HENRYK DAMPC: Cie- 
»y mnie bardzo, że choć 
na mnie specjalnie nie li­
czono, a potrafiłem wszyst­
kich mile rozczarować. Mu­
szę przyznać, że po cichu 
spodziewałem się nieźle wy­
paść w szwajcarskim tur­
nieju, gdyż czułem, że je­
stem przygotowany jak nig­
dy. Trochę mnie boili łokieć 
u prawej ręki, którą zablo­
kowałem w 3 rundzie cios 
Niemca. (j.w.)

przed tym zauważeni przez widzów 
i fachowców bokserskich.

Ze zdenerwowaniem czekamy na 
tę walkę. Sukcesy trochę nas ze­
psuły, nie chcemy przegrywać, chce- 
my mleć jak najwięcej reprezentan­
tów w finale.

Caroli rusza do ataku, ehce bić 
swoje sławne prawe, ale tu nlespo- j 
dzianka. Lewe Dampca są szybsze. 
Dystans, jaki utrzymuje, nie pozwą- j

U Niemcowi na zadanie grojn»zn 
ciosu. Parę razy prawy Carolrej, 
dochodzi, ale pozbawiony Jest ?roz.. 
rękawice po prostu ześlizgują ńś 
po ramieniu Dampca. '

Nasz pięściarz pracowicie zbiera 
zasłużone punkty. Lewa pracuje hrr 
błędnie. W ostatniej minucie tej 
rundy naszemu bokserowi udało sii 
5 razy z rzędu trafić Caroli'ego bea 
rewanżu. Brawo! Rundę wyęrywą 
Polak. Jest dobrze, bardzo dobrze 
lepiej niż spodziewaliśmy się. 1

Drugie starcie: bardzo uważne ze. 
dzfa Cecchia (Włochy) zwraca ćar^ 
ll'emu kilka razy uwago, że bija 
wewnętrzną częścią rękawic. A,. 
Niemiec nic pazestaje stosować tvćh 
uderzeń, po prostu dlatego, że jest 
za daleko od Dampca. i w ten spn. 
sób wialnie chce przedłużyć cios 
Ostatecznie Caroli dostaje ' napone 
nienie. To znacznie podnosi nasze 
samopoczucie, bo przecież napomnie­
nie to Jeden pełny punkt, t0 tn, 
zlikwidowane ciosy. Napomnienie 
bardzo się przydało, bowiem w [.j 
rundzie Caroli uzyskał przewag» 
właśnie co najmniej 3 ciosów. ’

Caroli, który nie imponował do- 
tychczas dobrą kondycją, trm ra- 
zern zdobył się w ostatnim starciu 
na rozpaczliwy atak, poszedł całv 
naprzód i wydawało się. że rozniesie 
Dampca. Ale ten moment zagrożenie 
był bardzo krótki. Nasz pięściarz o- 
panował się, znów lewe proste eim. 
dzą jak precyzyjne tłoki. Głowa Ca. 
roli’ego podskakuje parę razy a |.. 
wy sierp znajduje drogę do szczęk! 
Niemca. Uspokajamy się, llcz-.-my 
sekundy. Caroli nie może już rzu. 
cić na deski Dampca — nie da rady.

Szamotanina, ostatnia krótka sor:a 
Dampca i gong. Koniec rund-.- 
„Czarny koń" z białą grzywą w ii. 
nale. Spiker ogłasza zwycięstwo Po- 
laka. Odczytujemy na tablicy punk­
tację: 4:1. Mladenovic 60:58, Rohla- 
dorf 60:59. Tuschar 59:58. Nicei» 
(Szwajcaria) 60:88, Hume (Szkoci») 
59:60. ‘

J. Zmarzllk Pietrzykowski (z lewej) pokonał w ćwierćfinale Holendra Van 
der Vildera przez nokaut w I rundzie.

Niespodziewana 
porażka Stolnikowa

LUCERNA 10. oto
krótkie relacje z pozostałych walk. 
Homberg (NRF) — Me Lean (Irlan­
dia) spotkali się w wadze muszej.

Walka Pietrzykowskiego
Homberg walczył pólgazu,
oszczędzając się na finał. Z każdą 
jednak rundą powiększał swoją 
przewagę. Irlandczyk nie miał żad­
nych szans na sukces, gdyż jego 
sporadyczne ataki Homberg s zlm-

krwią kontrował.
Jednogłośnie Homberg.

Drugim półfinałowym 
kłem w tej wadze była 
między Toeroekiem ( 
Stolnikowem (ZSRR).

Zwyciężył

pojedyn-

(Węgry) a 
Po gongu

pllkuje mu potężną ,erlę 1 Węgier 
obsuwa się na deski trzymając się 
za żołądek. Gdy podnosi się brzmi 
gong.

W ostatnim starciu Węgier od- 
nalazl swą formę sprzed 2 dni. w-.-, 
kazuje więcej Inicjatywy. wkrii 
atakuje 1 częściej trafia. Trzeci, 
starcie należało więc do Węgra. 
Po chwili zapanowała w hali wiel- 
ka konsternacja, bowiem spiker 
ogłosił zwycięstwo 3:2 Węgra.

W półfinale wagi piórkowej 
Goschka (NRF) walczył z Turkiem 
Tusem. Turek Jeszcze niewiele rr-
trafi nie mógł 
chwilę zagrozić 
tylko w 3 starciu

ani nr.ps

LUCERNA, S8. 5 (teł. wł.) Stanęli 
naprzeciwko siebie młody, blady, 
szczupły Polak Zbyszek Pietrzy- 
kowski t zbudowany jak-'dąb. czar­
ny jak skała Senkin.-Przewaga fi­
zyczna Rosjanina ^jest- ogromna. 
Wyższy, z dłuższymi rękami, po 
prostu kolos. On chyba musi ro­
bić wagę. Nie sposób by cz.owiek 
o takich walorach fizycznych wa­
żył tylko 81 kg. Sędzia ringowy, 
p. Nicole wyglądał jak chłopiec 
przy nim.

Gong! Rozpoczyna się walka. 
Ułożyliśmy sobie wiele teorii na 
temat taktyki, jaką powinien za­
stosować Pietrzykowski, nie bra­
liśmy jednak pod uwagę tego co 
zamierza robić Rosjanin. A tym­
czasem Senkin postanowił atako­
wać, postanowił iść naprzód, po­
stanowił wygrać z Pietrzykowskim 
tą bronią, która Jest silną stroną 
Polaka, a mianowicie ciosem. Le­
wa wysunięta do przodu, prawa 
przygotowana do dawania decydu­
jącego uderzenia i naprzód i na­
przód !

Pietrzykowski szybko rozpoznał 
Rosjanina. Muslal bić pojedyncze 
ciosy i natychmiast cofać lewą rę­
kę dla ochrony szczęki. Mimo to 
Senkinowi udało się parę razy tra­
fić naszego pięściarza. Były to jed­
nak ciosy bite z pełnego dystansu, 
nie dochodziły dokładnie. Pie­
trzykowski natomiast puścił dwa 
razy serię bardzo groźną na kor­
pus ł właściwie tym zapewnił so­
bie lekką przewagę w 1 rundzie.

Wracają obaj do narożnika. Pie­
trzykowski ma już szybki oddech. 
Zmęczył- go ten -przeciwnik o bu­
cz . .c: gŁadiatoPa.- • Druga *^unda. 
Senkin znów. .Idzie do ataku. Pie- 
irzykowski znów nie może sobie 
pozwolić na luksus częstszego wy­
puszczania lewej. Musi być nadal 
czujny, musi uważać, bo niebez­
pieczeństwo wisi nad nim jak 
przysłowiowy miecz Damoklesa.

Cachel (Wiochy) 80:58, Tuscher 
(Austria) 60:57.

■ A więc trzeci pięściarz Polski
zakwalifikował się do finału.
Entuzjazm w naszym obozie niesa­
mowity. Przewodniczący GKKF 
Włodzimierz Reczek, obecny • na 
mistrzostwach w Lucernie, gratu­
luje Zbyszkowi. Zwycięstwa Pola­
ków rozgrzały także sprawozdaw­
ców innych państw. Biegną do 
nas 1 winszują nam.

Jerzy Waldorff i 
nie lubi sportu ।

< (ODPOWIADAJĄC p. Je- 
♦ rzemu Waldorffowi na 
Y jego artykuł w ostatnim nu- 

merze „Świata" (22-410) spra- 
♦ wiatn zapewne autorowi pe- 
f wien zawód i przykrość. O 
4 ile się orientuje, należy on do 
♦ Łudzi, Którzy Śię Nie Mylą — 
{ w każdym razie we własnym 
4 mniemaniu. Tymczasem na- 
♦ pisał, że sportowcy nie czytu- 
f ją gazet i szkoda do nich co- 
4 kolwiek adresować, a okazało 
♦ się, że ktoś go przeczytał i co 
J więcej odpisuje, co by ozna- 
4 czato, że przynajmniej nie- 
♦ którzy z nas umieją też pisać.
4 Dla częściowej rekompen- 
♦ saty pozwoliłem sobie nazwi- 
J sko p. Waldorffa dać w tytu- 
4 le, co czynię zresztą nie tylko 
4 dla pomnożenia jego sławy, 
♦ ale także, aby ktoś szybciej 
4 zwrócił uwagę na te słowa i 
♦ p. Waldorffa o tym powiado- 
J mil. Nie sądzę bowiem, aby 
4 on sam kiedykolwiek brał do 
♦ ręki Przegląd Sportowy.
2 Dla pewnych kół artystycz- 
4 nych metoda zastosowana 
♦ przez p. Waldorffa jest dość 
i typowa. Mając do załatwie- 
4 nia jakieś swoje sprawy, naj- 
♦ częściej personalnego charak- 
i teru, nakłada się togę obroń- 
Z cy sztuki, co można zrozu- 
Y mieć, i możliwie lekceważąco 
4 wyraża się o innych dziedzi' 
4 nach życia, m. in. bardzo czę- 
j sto kopniaka daje się sportow- 
ż com, co już zrozumieć nie tak 
4 łatwo.
♦ Zapewne przez zwykłą ludz- 
f ką zazdrość, która to cecha 
4 jak słyszę, dość bujnie kwi- 
♦ tnie w kwiecie sztuki. P. Wal-

dorff bardzo o tym otwarcie 
pisze, zazdroszcząc sportow­
com sympatii i popularności 
w społeczeństwie.

.Gorzej, gdy zazdrośnicy tra­
cą głowę, zaczynają .się zło­
ścić i miotać, sięgają po ar­
gumenty, wzbudzające nie 
tyle gniew, co uśmiech i 
współczucie.

Chcąc efektownie poprzeć 
tezę, że sportowcy w Polsce 
marnują miliony, p. Waldorff 
pisze np. o kompromitujących 
porażkach piłkarzy i bokse­
rów. Brzmi to dziś wyjątko­
wo zabawnie.

Żeby chociaż napisane było 
szczerze. Ale przecież dla każ­
dego jasne, że największe na­
wet sukcesy lekkoatletów, 
piłkarzy czy bokserów nie 
udobruchają p. Waldorffa i 
nie uczynią z niego miłośnika 
sportu i rzecznika jego po­
trzeb. Po co więc te piękne 
retoryczne zwroty?

Na szczęście sport tak bar­
dzo nie musi się marfwić, ata­
kami podobnych heroldów 
sztuki z ochotniczego zaciągu. 
Nie przysparzają one laurów 
napastnikom; oczywiście nie 
dlatego, że sportowcy nie czy­
tają' gazet (bo nawet gdyby 
tak było — gazety czytają ci, 
co- decydują o rozdziale fun­
duszu, w co zapewne p. Wal­
dorff nie wątpi), ale po prostu 
dlatego, że poważna część 
społeczeństwa życzy sobie 
rozwoju sportu i najlepszych 
osiągnięć naszej czołówki 
sportowej. P. Waldorff ze zna­
jomymi jest w tej sprawie w 
mniejszości.

Wobec takiej niekorzystnej* 
dla p. Waldorffa sytuacji,} 
mam dla tego znanego kryty- 4 
ka muzycznego propozycję: ♦ 
niech- pisze o muzyce, a spor-} 
towców, mimo że ich nie lubi, 4 
zostawi w spokoju. ♦

Chyba, żeby się do sportu 4 
zachęcił lub przynajmniej 
uznał za możliwą koegzysten-^ 
cję sportu i sztuki np, wzorem* 
starożytnych Greków, których 4 
zapewne szanuje. ♦

Może p. Waldorffa zaintere-* 
suje, że polscy sportowcy zaj-4 
mując się swoimi sprawami,* 
mpślą też o sztuce. M. in.4
walczymy
konkursów sztuki

przywrócenie'
okazji'

Ig rżysk Olimpijskich, a także, 
o wzbogacenie zawodów spor-' 
towych programami kultural-' 
nymi.

Natomiast mimo że na' 
sztukę wydaje się w Polsce' 
wielokrotnie więcej niż na. 
sport, co już zostało udowod-' 
nione liczbami, nie składam^ 
protestów — przeciwnie, cie-< 
szymy się z tego mecenatu* 
państwowego nad twórcami. J

Pisząc to wszystko dla wy-\ 
jaśnienia i przypomnienia, nie< 
bardzo wierzę, abym został* 
dobrze zrozumiany. Bardzo', 
ciężko przekonać Ludzi, Któ-< 
rzy Wiedzą Najlepiej, a prze-* 
cięż na pewno za takiego^ 
uważa się p. Waldorff. .

Najwyżej można apelować* 
o fair play w polemikach — ] 
bo faule na boiskach sporto-i 
wych przynajmniej będą zaw- * 
sze wygwizdane, ]

fi. Strzelecki 1

ZBIGNIEW PIĘTRZY. 
KOWSKI: Trochę się dzi­
wiłem, że Rosjanin nie padł 
pod moimi ciosami, które 
wyprowadzałem z całej si­
ły. Senkin jest twardy jak 
głaz. Grunt, że jestem już 
w finale. Rumun Negrea 
jest bardzo groźnym pun- 
cherem, ale będę z nim pro­
wadzić zaciekłą wojnę.

(j.w.)

ny cios z lewej naszego pięścia­
rza. W połowie drugiej rund}’ wy­
chodzi nareszcie ten lewy prostv. 
Rosjanin ugiął się po trafieniu, 
przystanął w miejscu. To był cios 
w żołądek i on zadecydował. Ten 
moment, ten ułamek sekundy miał 
kolosalne znaczenie dla całej wal­
ki. Prawa Senkina, przygotowana 
do ciosu nie była już groźnvm 
„pancerfaustem”, który lada mo­
ment wystrzeli. To już był tylko 
straszak. Koniec rundy, która przy­
niosła lekką przewagę Pietrzykow­
skiemu.

Ostatnie starcie. Czy Pietrzykow­
ski wytrzyma? Czy dopisze mu 
kondycja? Tak dopisuje. Polak ru­
sza do szybkiego ataku, seria cio­
sów ląduje na szczęce przeciwni­
ka. Jeszcze jedno trafienie w kor­
pus. Krótki kontratak Rosjanina i 
potem szamotanina, klincze. Pie­
trzykowski uważa tylko bv nie za- 
inkasować ciosu. Jeszcze ‘w ostat­
niej minucie notujemy jedną serię 
Zbyszka i koniec.

Pietrzykowski był lepszym pięś­
ciarzem, wygrał naszym zdaniem 
nie wysoko, ale zdecydowanie. 
Sędziowie Ogłaszają jednogłośne 
zwycięstwo Pietrzykowskiego: Hu­
me (Stkocja) 60:58. Nutzger (NRF) 
60:57, Mladenovic (Jugosiavia) 60:57,

Węgier ruszył jak burza na Rosja­
nina 1 trafił go silnie prawym 
prostym. Stolników szybko jed­
nak odpowiedział ‘ * błyskawicznym 

•kontratakiem i rozpoczął 'zadawa- 
• nie -etosów ‘j^dynie ? z duskoków.

W drugim starciu Stolników po­
większa swoją przewagę, panując 
niepodzielnie na ringu. Na 15 se­
kund przed końcem rundy. Stolni­
ków łapie Węgra w narożniku, a-

grane zdecydowanie przez Goschka 
zadecydowały o jego jednoglojcym 
zwycięstwie.
■W kategorii lekkornii-Pd^lej 

weteran Juhasz (Węgry) srbz /nwał 
rękawice ze-zwycięzcą Hu-
leją,, Włochem Brondi. po
wczorajszym pojedynku z Pola­
kiem, czul się niezbyt dóbr??. Je* 
go chaotyczne ataki Juhau ia 
stoickim spokojem kontrował.

W 1 minucie drugiego sta--'a 
potężny krótkj prawy hak z d'ij 
Juhasza ląduje na żołądku Wlorha,

pomazane
RĘM Witt

LUCERNA, 30. A. ftcl. wł.) Czy 
wie pan — powiedział ml masaiys^ 
ta Stasto Zalewski — te umówiłem 
się z naszymi chłopcami, ii wszyst­
kich finalistów zapraszam do Lu„ 
blina? Muszę jeszcze ustalić termin. 
Zaplanowałem, te spotkanie odbę­
dzie się na stadionie podczas me. 
czu bokserskiego Błękitni Kielce — 
Motor Lublin. Finaliści będą mu- 
sieli stoczyć kilka pokazowych 
rund. Potem wydam dla nich w 
swym domu przyjęcie. &

— Werdykt był nl.thuzny — od_ 
parł pan Feliks — ale trzeba parnię^ 
tać, te Stolników odniósł niezastu" 
żonę zwycięstwo w ćwierćfinale nad 
Rumunem Dobrescu.

który pada jak kłoda na deski i 
staje wyliczony. Nie mamy źh- 
dzenla, że jest to klasyczny no­
kaut, ale Istnieją przecież 
wie. Fo długiej naradzie doszli oni 
do wniosku, że cios był nieczysty 
1 wobec tego Węgier został zdy­
skwalifikowany.

W drugiej parze- tej wagi, repre­
zentant ZSRR Jengibarian bok«> 
wał tylko niecałą rundę z Aut’ma­
kiem Koenigiem. Pod koniec sar­
da posłał on Koeniga na cieQl, 
który po doliczeniu do G w^iał, 
udał się do swego narożnika, oznaj­
miając, że się poddaje.

*W lekkośrednlej Włoch Benve« 
nuti miał ciężką przeprawę z Juce* 
słowianinem Jakovljevicem. Jakcr- 
IJevlc na tle szybkiego Włocha 
prezentował się ślama/.arnle. S’a- 
rai się szybko atakować, ale je­
go wszystkie akcje spóźniały sie o

Po ogłoszeniu zwycięstwa Damp­
ca nad Niemcem Caroli, znajdują­
cy się w hali Polacy głośno wiwa_ 
lowaii, rzucając się sobie w obję­
cia. Zawsze zrównoważony kapitan 
PZB — Stanisław Cendrowski, gra 
tuiując Dampcowl mówił: — kochał
ny Heniu, sprawiłeś ml dzisiaj 
większą satysfakcję. Nigdy 
przypuszczałem, ic potrafisz w 
cernie zajść aż tak daleko.

naj- 
nie

Moskiewski dziennikarz, red. Ta­
rasów z Sowieckiego Sportu pod • 
szedł do Stamma. pytając Jak za^ 
patruje się on na werdykt 'sędziów 
ski, przyznający w wadze muszej 
zwycięstwo Toeroekowi nad Stol­
nikowem.

Na kilka minut przed rozpoczę­
ciem walk półfinałowych do hall 
wkroczyła liczna grupa włoskich 
kibiców, niosąc z wielką pompą ol I 
brzyml transparent z napisem" I „Forza Italia". Transparent ten ti- i u,amkl sekund. loch 
stawiony jest na podium t powiewa, ■ stat swa szybkość 1 c , .... ... . stansugdy reprezentanci Wioch walczą w 
ringu.

Sympatyczny Węgier Istvan 
hasz był zrozpaczony, kiedy po zno­
kautowaniu prawidłowym ciosem 
na żołądek Włocha- Piero Brondi, 
ogłoszono jego dyskwalifikację. Do 
szatni szedł z nisko pochyloną glo~ 
wą nie zwracając uwagi na słowa 
pociechy i oklaski współczujących 
mu widzów. Nasi trenerzy Stamm 
i Szydło byli oburzeni decyzją ar­
bitrów.

kontrował rozpęd zoneso
Jakovljevlca. Zwycięstwo Benrenu* 
tlego 4:1. Jedynym arbitrem, któ­
ry wskazał przy remisie zwycię­
stwo Jakovljevlca był nasz rodak
Laukedrey. 

W półfinałowym
półciężkiej 
(Rumunia) 
na punkty

spotkaniu wag! 
____ Europy Necrra 
tokonał zdecydowanie

locha Sar.uidi. Ru-
mun, który w poprzednich wal­
kach wykazał raczej słabą formę.

— Włoch to artysta — przmlał pen 
Feliks. — Otrzymał przecież prou-l_ j r'ze, 
dłowy cłoe w żołądek, a strugał wa-', s« gb., . „.a mu
riata, jakoby cios ten trafił po po_ ; Jednogłośnie Negrea, 
niżej pasa. i

tym razem walczy! zupełnie deb­
rze, ciągłym atakiem spyehr.W 
swego rywala do odwrotu. Wygrał

J. WOJDYGA

Pod koszami w Istambule
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 

mimo tego od itanu 4:5 prowadzi 
stale z maksimum 4 — 6 pkt róż­
nicy. (12:8, 16:12. 18:14. 18:17 2117 
21:19, (10 min.), 25:22, 29:24, 31:26 (13 
min), jednak od 12 min. popełnia 
właśnie w obronie parę błędów a 
Wlchowskl gubi piłki, lub rzuca 
bardzo niecelnie. Sytuację opano­
wuje wejście Pawlaka, którv z 
Pstrnkońsklm 1 Młynarczykiem 
trzymają ciężar gry na sobie, wy­
walczając do przerwy 6 pkt prze­
wagi.

W drugiej części meczu Belgowie 
nie zmieniają składu, czynią to 
dopiero kilkakrotnie w trakcie 
gry. Polska wychodzi w zestawie 
ulu: Pawlak, (od 23 min. Wichow-
skl. potem od 33 min, Pawlak). 
Olszewski (od 26 min. Przywarskli, 
Pstrokoński, (po 5 osobistych zmie- 
nlł w 40 min. Olszewski), Młynar­
czyk (od 23 min. Nartowskl), SK- 
kowskl (od 20 min. Młynarczyk), i 
w 24 min. uzyskuje już i) pkt'prze­
wagi (46:37), głównie z rzutów z 
póldystansu Nartowsklego 1 Pstro- 
końskiego. Gdy Już Jesteśmy pewni, 
że mecz będzie wygrany, nagle z 
czterech niewykorzystanych pozycji 
Winkowski di,Je sposobność Helgom 
do kontrataków, tnk, ie nasi prze­
ciwnicy dochodzą Polskę na 1 punkt 
w 31 min. 132:51) dla Polski, uzysku­
jąc następnie prowadzenie (54:5.1 | 
56:57) wreszcie po wyniku 58:57 dla 
Polski wywalczają w 33 min. re­
mis (58:38). Zwycięstwo wymyka 
nam się z rąk.

Na szczężcle nasi koszykarze po- 
dorwali się znów do walki, znów 
piłka szyhko przechodzi z rąk do 
ląk, a slaby w poprzednich moczach 1

^r='riPa« 8 rzut*w , półdystansu 
trafia 8 razy. Zapisują się również 
Przywarski, Pawlak i Pstrokoński. 
W 36 niin. prowadzimy już 11 
punktami 70:59. Na nic nie zdają 
się akcje najlepszych Belgów ste- 
vieniersa 1 Loridona. Polacy grata 
już spokojnie, nie ryzykują.
półtorej minuty przed końcem wy­
nik brzmi 74:65. a ostatnie J pkt 
nych°Wie zcl0byW!'J;' z rzutów wol-

Odnieśliśmy zasłużone zwycięstwo, 
w,.kLor.ym nasl koszykarze wyka­
zali dobrą, choć nie najwyższą 
formę, ale co ważniejsze wytrzy­
mali spotkanie nerwowo nie zała- 
mali się wyrównaniem, zdobyli się 
na natychmiastową ripostę, w ze­
spole naszym pierwsze skrzypce 
grali: Pstrokoński, Młynarczyk, 
□raz do przerwy Olszewski, a po 
przerwie Nartowskl, Na pochwałę 
zasłużył również Pawlak,

Wśród Belgów asem byt Stevle- 
nlcrs, a wyróżnić Jeszcze trzeba Lo­
ridona 1 Eygetn,

POLSKA: Pstroknńskl — 14, Kar­
łowski — 14, Młynarczyk — 13, Ol­
szewski — 10, Pawlak — 10, Sltkow- 
skl — 6, Przywarskl — 4, Wlchow- 
MU — 4, Pacuła — 0,

BELGIA: stcvlonloFR — 20, Eycel 
— U, l.oridon — 12, Chavagne — 
U, vnn llurle — fi, nograovo — fi, 
Acrts — 0, Rnnts — o, sęd^.towaU 
Kasaltohnw (ZSRR) l RHek (Turcja),

Po moczu Polskn Polula emo­
cjo clnszly rto szczytu, sprawił to 
pojedynek Weqry - F, «óc i«, 
Mocz wyqrall Wfqrzy 62:60 (36:24) 
O Ich z iriidom wvwnlcxonym z.wy-

przed końcem meczu przy stanie 
60:59 dla Węgrów, Banhegyl sfau- 
lował Christa, który wyrównał na 
60:60. Węgrzy otr?.yma!l więc pił­
kę, chwilę Ją przetrzymali i na 
2 sok. przed końcom meczu Czin- 
kan rzucił celnie z połowy boiska, 
wygrywając mocz Węgrom.

poprzedni0 Jeszcze przy stanie 
59:o9 w 28 min., powstało pewne 
nieporozumienie po przyznaniu pli­
ki przez sędziów Węgrów zamiast 
Francuzom, Jak ci ostatni twier­
dzili. Francuzi zloiylt protest do 
Jury d'Apel w chwili gdy prze- 
KoZUJe te słowa protest nie został 
Jeszcze rozpatrzony. Ma on Jed- 
nak bardzo mało szans powodzo-

R* bardzo dobrym 
poziomie. Do świetnej postawv 
Francuzów przyczynili sic przede 
wszystkim Graną, oraz Maltzer i

F*’0? Węgrów doskonale grali Banheqyl oraz B.ncz.,

momentach, ale Czechostowaey po­
trafili dać sobie z nim radę.

Sędziowali Christów (Bułgaria* ! 
Oztas (Turcja) Tabelki przedsta­
wiają się następująco:

o miejsca 1 — 
1. ZSRR
3. Francja
4. CSR
o miejsca 5—i
1. Bułgaria
2. Polska
3. Belgia
4. Rumunia
ISTAMBUŁ,

s

0

8

30.5

0

3

3

(tel.

152:1^3
132:129
112:111
121:1*3

122 100

W grupie drużyn grających o mlrb 
sen 9—17 pndly następująco "F’ 
nlkl:

dnu ZSRR - CSR 83.72 (40:3B). Doskonal, spotk.nl., 
w t.mpl., ptln. błysko­

tliwych x.gr.ó Czachoslowaków, 
dynamiki i pr.cy.jl Rosjan. Phipz 
cały czas niezwykło wyrównana 
ostra walka, w której Jednak stale 
prowaclsilt koszykarze ZSBB, |ed- 
nak maksimum róSmicg 3—1 pkt. 
do przerwy, Natomiast JoZ w drn- 
Riol połowie nawet IB pkt (28 min. 
ph:43), Cr.echoslowacy nie dali 
Jednak za wygrana. Baumruk, 
najlepszy i zawodników na boisku 
prz.choaiU sam slabie. W 34 min.• • *M1T1 *lw0łV« są o», 111(11.

> rSPSł?’ b>'io w 3* mtn, T~.OR, TP;T2 
I (36124), l 83:T3, Tym nutem, do ąwy.i rto. ta, tym ranems ao ?.wv* 

cww» zespołu ZSRR Krumtnsriąk. a slaby w poprzednich meczach I ^«IW MVlćwó«^ nie ile wiele wK
Nartowski nareszcie odnalazł Hc-loMW sekundy. Na 20

o mtclsco 9-'11: Jugosławia — 
braci 72:54 (28:29),

o miejsce 12—14: NRD — 
landla 4b:60 (23:34),

o mlejscb 15—-17: 
Iran 60:49 (34;27).

Tabelki tych grup 
się następująco:

n ni9—11
1. Juiyostawta (
2. Włochy C
3. Izrael € 
o miejsca 12— b
L Finlandia 1

3

Austria

przedstawiają

4 IW 115

2. Turcja
3. NRD . 
o miejsca ' 
l, Austria

2. lltsrpnnla
3, Iran

15

0
0

CO .1?

$4 Vś
4? *0

W, Sxwmcu

spotk.nl
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przegląd sportowy

PIĘKNA 
choć przegrana
walka Jędrzejewskiego

LUCERNA ao.s (tel. wł.). Pół­
finały zaniknęła walka w wadze 
ciężkiej iniędzy Jędrzejewskim 
* Abrathowem (ZSRR). Napięcie 
na widowni wzrosło, bo zawsze 
Jak takie olbrzymy wychodzą 
na ring, to węszy się jakieś du-

Był* wgpMUlyiB pojedynkiem 
dwóch równorzędnych plęieU- 
rzy, był* pok*zem świetnego 
boksu, dowodom, że I w w*4m 
ciężkiej mogą odbywać alę wal- 
ki n* wysokim poziomie.

PORAŻKA SUKCES SZABLISTÓW

przez zemstę
Zawadzki wyeliminowany

z WĘGRAMI

WŁADYSŁAW JĘDRZE­
JEWSKI: Pojedynek x Abra­
mowem miałem bardzo elęt- 
kl. Abramów to przecież 
bokser ciągle atakujący i 
przy tym ciągle moepo ude­
rzający. Starałem się z nim 
walcąyć jak najlepiej 1 zda­
niem wszystkich moich ko­
legów to co mogłem — aro- 
biłom. Uważam że 1 tak za­
kwalifikowanie się do półfi­
nału, jak na mój debiut w 
mistrzostwach Europy, to 
wielki sukces, (jw)

że wydarzenie. Istotni* walka 
t4 było dużym wj-d«rzenlem.

Walki

Przez dwie rundy Jędrzejewski 
trzymał się fenomenalnie —

Czw^r ol! - mu' ehoć ’01*k wy«»al kryształowo
odniu-^ rktóry ' czysto u wszystkich innych sędziów.

’2rn na!I syrtP*' i a wieczorem zadecydował o wyell- 
K Ik J By2»<»«sy - minowaniu Zawadzkiego. To nieZawadzki. Prtągral en z: 3 z Ra«- I Jest fair, to paczy -- -------- 

eherem (NRD), tym samym, a kt«- ”—’—

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 |

i mis 7:’. Znowu Ochyra, znowu ko- i 
I lejna porażka z Lotzem i Węgrzy !
I objęli prowadzenie 8:7. Mamy 
I nak jeden punkt przewagi "

(leniach. Jeśli Jerzy Pawłowski wy­
sra a Horrathen — wysramy merz.

„ iens sportu.
Rascher. pięściarz, walczący z od- 

wro:nej pozycji, zeczął sr.ybkim «-

Dawno nie prseżyąrallśmy tąhlćj 
;>cj. r.a imprezie ^e.-.w».'cUJ w 
irs-iA.e. Da« tysiące ż'4»4<» 
óćls ż pewnością przysięgi: Kipi- 

•ULSKA0-'1:; ĘGRY. »:Ś <=”« 
:zvm*aych). POLSKA: 
I i zaoitcKi po 3 łx.. Zub — 
nyra — 0: WX&RS: Delnekl — »■ 

_ i. sędzia 
Glaręlo Tośtt

r—.* variriu innui, i}rn sam; m, X Ktn- 
W ! jym wygrał parę mintęcr temu w 

pierw.tt.vm łt»re!u Jędrzejewski; z*nim Jednak przystąpię do, _____ . ............ .... ........ ..........
skontrował *t*kuj*eeao Abra- i .'iS.wierdzić. że kiego. Przez cala pierw.»* minutę

prezentant ZSRR pr?exywał ei^* i V mamy ** sędziego Jugosło wian- ; rać innych rumieńców. Zawadzki 
ikra chwile. W 2 rundgle trwa-1 51 '• xac^’ opero-

wvmisn* aiwcA..- iii * I *yiypował Raschera, choć wac iewvmi prostvmi a rundę sa-la wymiana ciosów, która b.v , godulo te w zdrowy rozsądek, choć kończył piękną serią. Raseher Je-i 
mogła połamać dąbczaki. Oby- 1 ‘EłwMakł był lepszym pięściarzem ; dnak wybrał w sum.* 1 pkt 
dwaj jednak świetnie wytrry-11 ~yf^ ’’ 
ma]i. nie awalnlająe ani n*' 
ehwilę tempa, pnechoMIt do 
półdystanau i nam ii* jednak 
wydawało, te Jędnejewakl wty- 
skał leciutką przewa<ę.

prezentant ZSRR przeżywał clę* I

P, hiladanovtc noKt.oii „i— ó,ugim starciu Niamicc Jest ipóHowo i Jalejp kw tu i. ostrożniejszy,, już nie atakuje, bo ,
krzywd? weS oiwildAvl war .ość pięści naszego bo­
je żywi pretensje do ‘wł~nresi?* : -8613- Zawadzki natomiast pięknie 
kia/. Li?Xk".gó z. Uy??id- w,lezj- sardj°

• ’ * płynnie. Sere* w nas rosną. Runda
------- —__________________- dla Polaka.

Dopiero w trzseiej injndtit A’ 
bramowi udało aię ulokować j 
kilka ciężkich eiosów na korpu-: 
ais Jędrzejewskiego. Dopiero w ! 
przedostatniej minucie wajki I 
zarysowrała s!ą jego przewaga, i 
ale o dziwo w koóeówee Polak 
znów regenerował siły i on za- i 
dał estatni cios półfinałów. |

Abramów wygrał walkę Je­
dnogłośnie, ale najniżej jak tyl-

ZYGMUNT ZAWADZKI- ‘ Wreszcie ostatnie starcie. Obaj są
411.7;- -- wyczerpani, obaj przez chwilę s o-SKnjrwoziU mira, Ale nie : ją w miejscu, ale Zawadzki rusza • 

robię tragedii. Zęby pan pierwszy do ataku i daj. Jeiżeae । 
wiedział jak mi byle trud- ^LproBa’ ’,"!eh «»- ।. .: . . ““f ścher już nie rewanżuje się. lego

ciosy idą w próżnię. W końeówce 1 
mimo szarpaniny Zawadzki jest lep- I 
szy bo z linczów- wychodzi z ciosem. * IVvtrvwa ta w itl-a

no boksować z t*ką poważ­
ną kontuzją luku brwiowe­
go. Każdy eios trafiający na 
kontuzjowano .miojsee, od- 
ezu^ałem jakby mi ktoś 
prgejtżdźał po elele rozpala­
nym żelazkiem. (j. w.)wieczorowe I k® można: Hume 80:58. Nicole w ringu

: <n.«a ti u re.™ ’ i P»™«*rtuiwym prowadzeniu wai-

Siedzący prred nami sprawozdaw­
cy niemieccy mają niepewne miny. 
Za chwilę zostaje ogłoszony wer­
dykt. który musi wzbudzić protest, - 
ze .-.es: niesłuszny i niesprawiedliwy. ' 
Punktacja walki Rasclier — Za- <
wadzk. ocenie sędziów: Hurr.e :

• 9A e«ę < . r .. .. ,U‘MV “ł piUWSUćeniU WSI-
LUCERNA M J (tal wl 1 wi.. ' 80:38- Tusehar 39:59 Z» Wókasa- ki Jossean (Traneją) - Guse (NRD): 

ozorową serię'walk' pókinało- niem Abramowa, Cscehi 60:53, Skowany '«'rzekSmo niep’™’-
l.ńsori.we^^zsRR) ' a** Mitrze?- ' 60.59. Terśz p, l^flsdenoi/ie^kwltui# na
c^. (Ju{0,ławi*b .Po®z<tko^® ; T_ ; polskich bokser»eh swoje jal*e. pn
noę.ło się na to. ze Rosjanin raz- ’ J.Z. ‘południu dat przegraną Adamskie- ‘niebie M trovicś, walczył wspania- * * «cemsKie
le. jak Stefaniuk za najlepszych 
czasów. Ale począwsey on < run­
dy Mitrovie zaczął zasypywać go 
gradem ciosów, szarpać w awai- 
ci u i Grigoriew z minuty na minu­
tę tracił siły. W 1 rundzie walka 
miała dramatyczny przebieg, bo 
Mitrovie bljąe bezpardonowo dążył 
do zwycięstwa. Sęuziowie wypunk­
towali Jednak stosunkiem 3:2 zwy­
cięstwo Grigortewa.

W wadze lekkiej pierwszym fi­
nalistą został zeszłoroczny mistrz 
Europy z Pragi, wagi piórkowej 
— Buigar Welinów, który pokonat 
4:1 Micnalica (Rumunia). Welinów

J.Z.

50•adrkieso. SampP.a sfl : 59, Rclsdorf
59. eo. Mladenovie

Gdybyśmy podsumowali wsz^ 
, kie punk.y. to■ ojrsymaiibyamy w 

nik 198 : 295 d.’a Zawadzkiego, toter 
•mś świadery.

J.Z.

Leszek znów na deskach
pierwszą rundę wyraźnie rozstrzy­
gnął na swoją korzyść. Od drugiej 
rundy Rumun prowadził już o-.----- _ „a jęajdy cios Odpo- 1

i. W trzecim siar- I

ALE WYGRAŁ
wiadzjąc ciosem.
chi inicjatywa należała do Rumu­
na, k.óry energicznymi atakami 
zaskarbił sobie sympatię widow­
ni. Zwycięstwo Welinowa publicz­
ność przyjęła z niezadowoleniem.

Fin Maeki stoczył doskonalą
valkt xe starym rutyniarzem Wę-

grem Kellntrem. Od pierwszej 
rundy atakował on zacieKle wyż­
szego o głowę Węgra, spychając 
go do ataku. Kellner nie mógł po­
radzić z Maeki 1 jego groźne on­
giś kontry mijały się z celem. 
Fin wszystkim zaimponował swoim 
porywającym atakiem, szczególnie 
■w trzeciej rundzie. To był do­
prawdy popis umiejętności Fina. 
Wągier przegrał walkę Jednogło­
śną e.

Finalistą w wadze półśrednlej 
został bez walki Bossi (Włochy), 
gdyż jego przeciwnika Ferry 
(Inandia) nie dopuścił do poje­
dynku lekarz z powodu kontuzji 
ręki.

W wadze średniej Rosjanin Stat­
ków zwyciężył Jednogłośnie. Irland­
czyka MeCoy’a. Walka toczyła się 
w ospałym tempie i nie była cie­
kawa. Irlandczyk ustępował Szać-

LUCERNA, S9.J. (tel. wl.). Pla- , 
tym Polakiem, który wystąpił • w 
sobotę n* ringu w Lucernie, byl ! 
Leszek Drogosz, który w wadze 
lekkopółśredniej miel za przeciw- i 
nika młodego reprezentanta NRD, i 
Gusego. Polacy maj* szczęście trą- ■ 
fiać w tym lurnieju n* samych ; 
osiłków. Guse .o także mocno : 
zbudowany chłopak o piekielnie i 
silnym ciosie. Leszek rozpoczął z

LESZEK DROGOSZ:
Diabli mnie biorą. Drugie i

kowowi głównie 
techniki.

W ciężkiej
pod względem

Thomai
■mierzył się s Nemethem

(Anglia) 
(CSR).

Prrez dwie rundy nie Się nie działo 
na ringu. Obaj pięściarze unikali 
walki i dopiero w trzeciej run­
dzie zabrali się na serio do roboty. 
Końcówka w lepszym wykonaniu 
Anglika zadecydowała o jego nie- 
jednogłośnym zwycięstwie.

Jan Wojdyga .

wajczy z nisko opuszczoną gardą, i bił prosto r obu rak. zbierał okla- 
ząpedza s-.ę w ataku 1 w 2 mlnu- I - -----  
eie lewy sierp spada na jego szczę- i 
kę. Drogosza aż poderwało do gó- i 
ry i klapnął na ziemię. Jest Jnż I

Nie trzeba opisywać nasz-go zde- i 
nerwowania. przeszło ono wszyst- j 
kle granice. Przecie* Guse jest 
niezwykle silny i gdy teraz pr::ej- | 
dele do ataxu to już kon er. Ale ; 
Guse sam jakby zdziwiony swoim ! 
sukcesem sianął w mie>cu. Leszek } 
poszedł parę razy do zwarć, odpo- I

gratulacje a i prze< 
aiaczw dziennikarzy

■l ZSRR. —
istotnie

.Vecchlone

pierwszego dvia sześcio.
jolctch momentoic u:

ZSrlR; Rylski 
łausacnanuw iW

Ifilflm/itlfltvki

stoczono w sobotą

- WŁOCHT 3:11 
aystła ..ii.) zdrowie’’

pozyc.a.
sai-.i w leór.; uyju.
o o za mam. by wy- 
Ani Pawias <!> »m ambl- 

p,a.-ei -i nie po.rafl- 
ycięs.wa. -

U; Kuszewski — 4. wój- 
■Ki — i, Pawlas 1 Piasecki — Uj 
a,C41: P. Narduzżi, Vecchione 1 
ivaznan po 2, caisreŁe — -» 
a p. Ludwig Masziay (Węjry). 

ad KR — X\rtr 14:2. Pogrom Niem- 
• cd trzeciej waiki prie- 
ać upór.
s4ier i Rylski po 4, Ma- 
i Czerepowi^, i po 3;

Czajkowski (Polska).
EGBT — :*RF 11 ;3. Węgrzy po- -__ -^..(4 nr vj»f»lAVni«

:v ^aezęiJ prowa» 
się do roobty 1

- 4. Szerencas —
Hurvatn i Demeter po z; SW: 

leuer^aut i Koe3,ner po z, oO- 
cr _ u. -,on Krokev — 1. =7" 
,j.w pa A. Papce i M. Suski

an.
. ,. c* 

najstlr.
jesc

i’Vejentone umieją
Uan.i ZSRR b.ć-

najlep-
ASccbov., Tnve*ji jednak, 
2aK i v.- pierwszym aułu, 
me p_.-;£~ai. Szabliści 

nie prażan się prowadzeniem 
wyrównali i następnie aa 

u trwał metutępliwy 
Ln.szu lepsi okazali się

po 3, 
ci po 2; 
Trivelli,

ski, a Guse coraz bardziej był 
berradny. Druga runda w pk. <La
Drogosza.

W treecim starciu Lewek pusz­
cza dwie ładne Ferie a w poiow:e 
rundy knmruje Gu?ego az .en za-

bardzo

nich ęekunn; 
prr.ypua^cca 
niż skuteczny----- - ......- unigw i «V । T.nowu zacząi się tamee po i ukvL.™-

Md. X rsędu t. juł » du- «n-wijąc:neaKi z rzęnu to jus za nu- ■ 
. Ł . . . i KBjm celem dla lewej pieści nuże*
żo, Nb 83X2^619 nic odczu* ;.go reprezentanta.

• łem skutków tego
byłem -zupełnie przytomny. 
Zastanawiam się eo jest 
przyczyną tego, że dałem się 
złapać n* ten eios. Wyjaśnił 
ml to dr Moskw*, który 
spytał się mnie, ezy robiłem 
przed walką roggnewkę. 
Rozgrzewkę owszem robi­
łem, ale nie forsowną. Jutro 
przed finałowym spotka­
niem muszę porządnie się 
rozgrzać, aby na początku 
walki nie być sztywnym.

(J. W.)

i I Makomaski 43,5, i :
j nata w* młocie 58,45, Kumajone„

' BIAŁYSTPK. 30.5 (tel. wł— ’,n nuli 14 69, Bożena i Kasprzyka w I 
1 2apo*A4edz.any wielki pojedynek 1 tyczce — po 4.i;0 i 11,0, Stradowsaie- 
Ldjsxoboii w Białymstoku. n.eo«cty, ■ S° r.a 100 in pod przeciwny wiatr.! rijsxoboli w Białymstoku. 
' me doszedł do siuuu.
I trzecn 
j czający. 
. jodyn.e

k.awodniAÓ.«. stale p.
Icssa.

3.46.5.
r bardzo cebry c-.as 
nia Gbesi.o się oe-

:aia:ese i L. Narduzzi po 1. Sędzia 
. Enare Paloca (Węgry».
Po duóch dnia turnieju prowa-

Pu.acy. Je»n zdołają w utedz.e- 
f wvgrac i. reprezentacją Związku 
RAji.ecxiego — zwyciężą także pa 

p.crwb^y w uas-yui tradycyj- 
.lym bześeiomeczu.

1. Polska 29:19

próbuje 
łe. w.ec ! rw».n:e-

ął na -łiarcif 
Hod nicooec-

i nośc najgroźniejszych ryv«<»h 
i «> 7ar.M-i*ianxt. o. «< rzut

»V sztalecie olimpijskiej zespół Sta­
li w składzie Baran. JskubowsuL 
Żółkiewicz i Peterkowski uzyskał 
u-łs 3:15,0, poprawiając kluoowy 
rekord Polski, należący do war­
szawskiej Legii i wynoszący. 3:193.

:a (Bdg)
dó'

kobiety

ruch

:i zawo.
4. W «ry 
5. polaka n 
a. ,\rf 
lnój waduzlni*

24:.0

scabU-najlepszym -------  
Węgidr Delneki,

■anlem Gusego. Nleol 80:57. Mols-
ćioiu i i Od drugiego -sure^ pecsąwrey; i ’

; Drogosr. panów*! już niepodzielnie I 9 ' s»’2™™ D. ogoeza. 
na ringu, starował piękne zwody. j

Mimo sukcesów w Neapolu

Do czołówki
nim walką w normalny eposób. 
Lekkie zwody, lewe proste I Nie­
miec raz po raz oddaje punkty 
naszemu zawodnikowi. Leszek na­
brał takiej pewności aiebie, iż ;

DROGA DALEKA

Wymęczony finał
Tadeusza Walaska

LUCERNA, 30. I (tel. wl.) Szóstym 
polakiem, który walczył w sobotę 
o wejście - do finału, był nasz 
przedstawiciel w Wadze średniej 
Tadeusz Walasek. Miał on za prze­
ciwnika potwornie silnego, ostro 
bljącego Anglika «eotta. Anglik 
walczy z niskiej pozycji, czai się 
do ciosu I w pierwszej minucie 
walki udaje mu się dwoma ha-

TADEUSZ WALASEK: Po 
wczorajszej walce s Wło­
chem Truppi, kiedy w trze­
ciej rundzie zsbrskło mi 
oddechu, pilnowałem się, 
aby nie powtórzyła się hi­
storia w pojedynku z Angli­
kiem Scottem. Poszło lepiej. 
Chodziłem rozluźniony no, i 
mam miejsce w finale. Cze­
ka mnie, jeszcze tylko jedna 
walka, w której postaram 
się dać już z siebie wszyst­
ko. Masa już dosyć turnieju.

■tymi, spycha Anglika do lin, ale nie 
■tety nie wykorzystuje sytuacji. 
Runda m* przebieg remisowy.

W drugim starciu walką mą po­
wolne tempo, obaj czają się. Wa­
lasek robi Wrażenie jakby za«nął. 
Czek* ńa kontrę ,»le Anglik bardzo 
sprytnie nurkują, wreszcie rusza 
dó ataku 1 wychodzi Walaskowi 
kontra. Potem sam przechodzi do 
kontrofensywy I blje trzy piękne 
lewe, uzyskuje lekką przewagę I 
panuje już w tej rundzie. Punktu­
jemy zwycięstwo Walaska jednym 
punktem.

W trzecim «tarciu, jak »ię spo­
dziewaliśmy, Anglik rusz* do ata­
ku trafia naszego boksera silnym 
lewym hakiem, ale Walasek jakoś 
wytrzymują to uderzenie, rewan­
żuje się Anglikowi, ale nadal me 
potrafi go wyprzedzać nadal stoi 
w miejscu. Parę ciosów. w ostat­
niej minucie podnosi jego szanse 
na zwycięstwo, ale ostatnie ••- 
kundy należą znów do Anglik*.

kami trafić naszego pięściarza. Wa­
lasek rewanżuje się szybko dwo­
ma błyskawicznymi lewymi pro-

Walka ta w ogóle magla mleć 
tragiczne zakończenie, bowiem w 
1 rundzie Walasek zadał cios po­
niżej pasa, po którym Ąnglik 
skrzywił się,: miał zaipl*^ uklęknąć.

□xai.uacn m, q. an.ty jen- i
I nak me przekraczając,» WxniX
j --.9.55 sw.adeiy jednam o Jego sta- ' 
i o.l^aoji. • i
! -.ąajcaeu-cawsza konkurencją oma r
byłe-blag na J.50G- m._ Oso ę teji.pu.; 

nadai zanccini* Vsarśza\xy— :

Swa owski 43,0
sobotę na stadionie Legii ró-

zostały kontrolne •ody

— -IBS m: Hąse. (Gdańsk) stl . turnieju jy- 
m: KznawaT* (Gdan-»k) k.óry odn.csł tylko jedr.ą poranię, Mkuras (Kc'-a. m 7 - dau.ow.K,, Za.,,ocki i Ryisu mają

Ć£',
— HU cm, «ys.-»: k Woj- 
(Cdańsk) — 40,57, 2. Ku*

„PRZEGLĄD SPORTOWY" 
Wydawnictwo

„PRASA SPORTOWA"
Telefony: centrala .84Z41I 

erąą bezpośrednia — Rell!jVlr 
Naczelny i Sekretariat - 8»MS. 
Sekretarze Redakcji 32804, Dział 
Informacji 89106. Dział 
ny 89666 Redaktor Naczelny 
przyjmuje w dnł powwtoHie w 
ęodz. 12—13, , .

Redaguje Kolegium w «kładzie. 
Grzegorz Aleksandrowicz (s«kre- 
tarz red.). Lech Cergowski, Edward 
Strzelecki (redaktor naczelny), Wi. 
łold Szeremeta (sekretarz rad.), 
Jerzy Zmarzlik (z-ea nacz. redak-

ża treść ogłoszeń redakej* nie 
odpowiada.

Prenumerat» krajową przyjmują 
wszyałkle urzędy pocztowe I listo­
nosze. Prenumerat* zagraniczną 
,.PS" — Przedsiębiorstwo Kolpor­
tażu Wydawnictw Zagranicznych 
..Ruch", Dział Eksportu, W-wa, ul.

a W nlzdr-eię .-.skończenie turnieju. 
- Gcdr. 10: Poiska II — Węgry i Pol- 
-• ika j — NRF;- gedz. H; Polśka n 

ZSRR, 18; Węgrą- — Włochy, 19,43; 
Polska i — Związek Radziecki,pcwsLsa (Gdańsk) — 38,80.

-•i Mężczyźni - —■• -IM • m:: - Tamiwśki 
(Log) — 1L0, D0-m pi. i. Kruszyński

h r*yviQ4.yi zdecj dowanie SWatow- 
yski, u^yjKując niezły* czas 45,8 i wy- 
; przedE jąc drugiego na meę«e Kaz* 
' mier^kie^o o 1,5 sek. Po raz pierw-’ 
szy spróoowal sił na tym dystan­
sie sprinter Staniszewski. Do 3?o m 
biegł on doskonale. Później nie wy- 

. trzymał tempa, ale chociaż ukon- 
czył bieg na 5 pozycji, uzyskał czas 
poniżej 53 sek. Rut startował w 

l swojej konkurencji — młocie uzy- 
i skując tym razem 62,12. Oto wj;-

i .znać za ” najwyższe osiągniecie I' . « . , f .
p.erwsLego dnia trójmeczu War- 400 m: 1. Swatowskl, Legia 48,0.

! szawa — Łódź — Białystok. 2. Każmierczak, Noteć 49.5, 3.- Ku-
Pojedynek pomiędzy Radziwono- Ilkowski, Legia 49.6, 4. Jakubowski.

■ wiczem — białosioezzaninem z po- I J^gia 49,6 (pierwszy start po kon- 
t chodzenia, a Nikictukiem o morał-i JJfzji). o. Staniszewski, Skra 49.«.
nv tytuł najlepszego oszczepnika 1:1®® m 1- Sawicki, LZS Piat. 

• Białegostoku zakończył się zwyc;ę-| ol— miot: 1. Rut, Legia 63,12. <rg) 
i srwem r.adziwcnowicza, ale n.e _ __ «

। ^r^BmY.yn‘kć* na °“*kiws i Jarzembowski — 10,5
Eardro dotrze spisał się Make [ 

maski, startujący w oies-i na 40n 
ni. Uzyskał on bez Specjalnego ! 
trudu 48.6. a Hopfer i Linda s:n- j 
czyii za jego plecami cie/.ewą wal ।

i, zostało umiej-m»c po- 
.ymane na najtrudniejszym 
txu biegu przez startującego

Poza Kon.<ursem~xvurana. łia cstat-
i .ydowame do p zodu i mimo roz­

paczliwego atanu Kołowm ukoń-
I ! czył b.eq jako zwycięzca. Wyniki
I uzyskane przez startujących w tej;
I konkurencji zawodników należy u- i

f”) STATNI wyjazd ekipy Jeździec- i znartakim. mogą teraz mieć Trvgko- 
kiej do Włoch pozwala na ki formy, ale nie dają na razie 

pewną ocenę aktualnych możliwo- żadnej gwarancji na uzvskanle 
«•ci tej gałęzi sportu na forum mię- I punktowanvch mie‘s: na najbLż- 
dzvnarodowvm. W Rzrmie. w bar- szej Ohmp.adzie. (dem)dzynarodowym. W Rzymie, w bar­
dzo silnej konkurencji, Poiakom u- 
dało tlę na całym mityngu zdobyć 
tylko 3 punktowane miejsca, z tego 
najlepsze siódme, w Neapolu zaś
przy obecności wszystkich Włochów 
i Rumunów miejsc tych było Już 
11. w tym Jedno pierwsze i dwa 
— drugie.

Okazuje elę. że brak ujeżdżalni 
krytej (mają Ją wybudować w tym 
raku) wpływa poważni- na formę 
naszych koni w e wczesnym okre-1 
sie wiosennym, cr.ego najlepszym 
dowodem są wyniki we Włoszech, 
stale polepszane w miarę pobytu 
w gorącym włoskim klimacie.

Dużym ąukcoaom było zajeelo 
przez Byazowtkiogo w Neapolu I 
mlejse* w nagrodzie „Bance di 
Napoił" na Boionie, po rozgrywce 
z samym mistrzem świata Raimon- 
do d'lnzao. Najlepsze wyniki w eki­
pie zarówno w Rzymie Jak l Nea­
polu uzyskał Byszewskl na naj­
starszym koniu naszej czołówki, 
co potwierdza, Jak wielka rolę 
odgrywa tutaj doświadczenie za­
równo Jeidźca Jak 1 konia.

Za podstawę oceny należy wziąć 
wyniki w dwóch olimpijskich kon­
kurencjach: Pucharze Narodów I 
WKKW.

Na hipodromie Plazż* dl Siena 
w -Rzymie zjawili się najlepsi Jeż- 
diey NRF, USA. Francji, Hiszpanii, 
Węgier. Rumunii 1 gospodarzy 1 w 
tej to konkurencji nasi Jeźdźcy w 
najpoważniejszym konkursie „Pu- ' 
char Narodów", zajęli 8 miejsce, 
ustępując wszystkim wyżej wymie­
nionym, a dystansując Portugalię. 
Belgię. Holandię I Turcję.

Oczywiście są wszelkie możliwo­
ści, aby nasi jeźdźcy plasowali się 

rerayww przed Węgrami, Rumunami, ale
ale szybko doszedł do siebie i me , muaimy pamiętać, że zabrakło w 

_.--* faula. Walasek wygw j R2ymit silnych zespołów Anglii.
.4. ze ZSRR. Irlandii, Kanady. Brazylii I

Argentvnv oraz kilku równorzęd­
nych partnerów dla naszej ekipy, 
jak: Chile. Szwajcaria, ZRA, Mek- 
svk 1 Szwecja. W tak licznym to- 
warzvstwle zajęcie ósmego miejsca 
jeet mało prawdopodobne.

markował 1——.
3:ż. Punktacja Rotsdorf a«:M l- 
wskazanlem Anglika, Ceceni ś«:SL 
Nuegen 58:3», Ml&denOvie 39:5» ze 
wskazaniem Walaska 1 Tuaehar 
«0:5». _

Boks o II ligę
WARSZAWA, M.5. Skra W-Wa — 

Budowlani łódź 13:7. W kolejnym 
spotkaniu o wejście do II ligi war­
szawska Skra pokonała Budowla­
nych bódź 13:7. noriom walk sła­
by, a jedną niespodzianką było ęwy- 
cleatwo chomiszczuka nsd Anieu- 
kiem, którego «ekundant poddał 
w 3 starciu.

Czy posiadanie ujeżdżalni na 
okres przedolimpijskiej nimy, da 
nam Jakieś szanse? Trudno na ten 
temat powiedzieć coś konkretnego 
Już dzisiaj. tym bardziej, że Jeź­
dziectwo Jest sportem bardzo skom­
plikowanym. a my jesteśmy wszak 
w tych sprawach opóźnieni w po­
równaniu do wszystkich wapęm- 
nianych powyżej konkurentów.

A oto wyniki »potk«ń od mułzej 
o ciężkiej (na plzrwszym mlejseu

Pozóstaje jeszcze
(izo trudna konkurencja WKKW 
(wazechstronny konkurs kama 
wierzchowego). Wyjar.d naszych 
leśdźców w tym roku do Harewood /L-iiai »Aw(Miori nu *ftriantowar

Karg°erem.' Chómiiacsuk twyelężyl I w aktualnym
Anielek» Milewaki pokonał prrer., MOtówld w tej konlvUi ennjl. P*ml« 
tko w 3 «tarelu larcAk», NIedż- ; tajmy Jednak, że dwa lata temu w 
wledł odniósł myęW’ "•£KopanhadzeWilcza'a«. Cena prenumeraty w teh-: K»penhad‘ze (jadąc na b. stirowyeh,

^I«Ju granicą) I Jowsklm. Łukomiki zdobył punkty : c« prawda koniach) niewiele ml«-12.80 (17.95), N«wrt«lnie: 38.40 rm\SKim„ <.u« zremisował z Uśmy do powiedzenia.
(53.80, półrocznie: 78.80 (107.60). N,g,j5kl (Łódź) zdo- Wvniw '
■ *.ov U K*
(53,80), półrocznie: . — 
rocznie: (215,20).

Zakłady Graficzne 
„Dom Słowa Polłkiego 

Zam. 2953 W-25

i nlakowl jut w 1 starciu sekundant winny przyjść dopltro m lat kilka, 
piddał JSżymczak*, Mallnowrtt , d, k<wl, , Mtodrl j,tdżcy 

I fećU»V£^ ‘ K6marl Suwani od lat 3 w p^

Cergo

SZCZECIN, 38.5. (teł. wł.). Pfd 
eres irójmecau między okręgam. 
Pc^ns-nia. Szczecina i bielonej Gó­
ry padio kilka dobrych wyników. 
Jarze.nbowśki (Pozn.) na bardzo

I W konkurencjach kobiecych za ! - 
notowaliśmy dwa pojedynki Wie- | ,poy’ ;

| erorkówny z Twardowską. W obu i (pnr-i
I wypadkach łodzianka okazata sis :
I lepsza, uzyskując niezłe rezultat- । '

i htabej bie..ni uzyskał w biegu na
(Pozn.)

czas 10.6, zwyciężając Sykę 
— 10.8 i Baranowskiego

10.3.

— 15,1, kula: 1. Kw.a kcwsSci (Bdg) 
— 16.52, 2. AUiU^UjewlCZ (Bdg) — 
15.90 c. Cuglewxki (Gdańsk) — 14.61. 
40Ó m 1. Kowruiti (Bdg)4— 48,ń. 
ijczKa: i. Kriesiński (Gdańsk) 
4.20. Zagjarnczny (GdansKj — 4.10, .1. 
Byner (£-½) — 4.00, Oszczep:. 1. 
.uachbwiiia-(Gdańs.j 8L 75, iomj nu
1. Joebrnsm (Bdg) — 3,46.3, 2. Sob­
czak (Edg) — 3.51,6. 3. NGWSK
(Gdańy.-t) — 3,37,1. w dal: L Kre>- 
ptdicwoki (Gdańsk) — L‘x2. 2, rj ar-
rawski (Edg) —' 7,6S, 3.
wicz (Krsrsxin) 
kable.: Bydgo?

Lot 
noludniowc-zachodniej 

Polski
KAAK0W. W lacie pałud^lcwo 

zącncdnioj Palrki im. Żwirki» 
pierwsze mić>sce Lł.ięła załogą CWL 
kroórtó z puoiem M. Dąbkowsklin* 
który w ten wporób pcmftwił ewój 

- nS?10”' zetówaceny sukces w le-cie im. Fr. 
a?- Załoga CWL Krasno tgro-

;, . «o»”1-* mazSr.iia łącznie 2.825.4 pkt. Tirugie?,a. Po p.erw iym_ z--~. ■ . miejsce rsję a załoga z Aeroklubu 
w-pqnxiacj ogólnej Biaterostoku *.v składzie: Nadowśki, 
y;ń prcw«d-4 Byd- x^vix — 2.3M.4 pkt a trzecie rfUej-krbiet i męźczy-n prowadź: Byd- 

goser. 113 przed Gdańskiem ICO pkt, ?ce załóg» Aeroklubu krekowsi:!®- 
go w składzie Bułat, órubski.

Sezon żeglarski
pod kątem Olimpiady _ 12 0 -

Po piorwezym dniu trójmeczu 
czołówkę prowadzi zdecydowanie reprezonta-

ti.e lOiJpo- ! cja Warszawy — 119 P’<t. przed
- -- ------- pianowy.iii : Łcdzla — 96 | Białymstokiem — 

przygotowaniami, jax w cym ruxu. , 71 pkt.
। * **»"«<J.'?nl« 

dra narodowa olimpijskich klas 
,,Finn” i -..Star”, mia.o głównie na 
celu przeprowadzenie pierwszej •- 
Liminacji olimpijskiej.

12 zawodników w klasie „Finn” 
rozegrało w ciągu tych dwóch ty­
godni 18 wyścigów, w tym 12 syste­
mem przesiadkowym i I klasowym. 
W ostatecznej klasyfikacji najwięk­
szą ilość punktów uzyskał Jerzy 
Szloier z Legii, wyprzed-ając Fis­
chera z LKS Kiekrz 1 jego kole­
gę klubowego — L. Bluzkę. Nie­
spodzianką było zajęcie oe^atniego 
miejsca przez zwycięzcę międzyna- 
rcdowych regat Za.ciki Gdańskiej

IM IGDY jeszose bodaj
pOiSkicń żeglarzy i 

czynsła rezonu tax

ubiegłego roku seniora

(Por.n.)
: na 80 m ppł. i na 100 m

ies. rek 
ęo. Nie

kobiety — 100 m: 
(Łódź) — 12 0. 2.
(W-wa) — 12.1. 3.

Na 400 m Ludka 
45.9. a ns 1.500 m j 

4.3. k.óry wygra' 1 
przed Toczkiem ■

: P“-'-es“.k:dnn'i miał Witkowski “e 
S crecina, który z wynikiem tyrr.

. .... , ■ Poza tym Chmielewska (Z. Góra) i
i. w.eezoreb. , prteb.eg.a 100 rn w 12.4. Ziemba i 
Twardowska ; fz. Góra) 400 m w fi0.2 przed Ję-Tpe.ntAnc-a j .r-   ...

400 m: 1 ■Ińska
"y' . ‘.z jrozn.j SKoezyniewska (Lodź) — bo.o: 80 m ppł: । fe:a p02n»nia 

1. Wieczorek (Łódź) 11 ~ ' •— ---
Twardowska (W-wa) — 12
wzwyz: j. Duda (Łódź) — 146: k 
la. f. Sobocińska iW-wa) — 12."
2 Dmowska (W-wai 
Lichawską (Łódź) —

mężczyźni 
(Łódź) — 11.: 
maski (W-wa>

100 m:
400 m:

Walisiak I

ICO m w 50.1 przed Szczecinom 50 9. 
W konkurencjach męskich Haczyk 
(Szcz.) rzucił oszczepem 64.75. (Rak).

Sosgarnik —17,OB

(W-wa) — 49.4. 
stoki — 49.8. 4. 
— 50.2: 1500 m:

Po słabiutkiej grze 
Łódź - Kraków 3:0
w Pucharze Kałuży

Ł0d2, 30.5. (tel. wł.). Łódź
Kra^uw 3:u (1;U). Bramki ido

Jezierski, 65
74 — wie.essi. ięaziou a. 

z Bydg«>.czy. \s idzuw

| LOUł. Re.n, Wieteski, 
I (Jach;, Stusio, Janczya, 
i -icrski, pass, Zsm-Skik,

Wlazły

IV drużynie Ładal pasa Jańety- 
klsm. Jezierskim i bocinyml Obroń­
cami trudno kogoś wyróżnić, W 
-espole Krakóws najlepiej zasrali 
Kościelny II, Danielewski I Sńóp- 
koweó-ts.

M. Wójelekl

Mako- I OPOLE, 30.5 (tel. wł.) Dziś roz- i 
Hopfer i poc-ęły sią w Opolu mlędzyokrę- । 

... ------- (Biały-I gowe zawody lekkoatletyczne Opo-, - - . ---------------------
Rasalskl (Lódż) i le — Katowice. Zapowiedziany trój- ' oouphow.Ki, Machów.
1. Clara (W-wa> | mecz, w którym udział miała wziąć । dŁuczy. (Marcinl..),

Linda
KAAKOW: Sztuka (Leśniak), Mo-

mes, DurniOK,

szych żeglarzy Leona Jensaa. W re­
gatach tych decydowała zresztą 
głównie kondycja, której zabrakło 
wielu żeglarzom. 18 wyścigów w 
warunkach morskich w ciągu nie­
całych dwóch tygodni, okazało się 
rzeczą bardzo męczącą 1 wymaga­
jącą żelaznej wytrzymałości,

’• Wyniki regat eliminacyjnych za­
decydują o obsadzie Imprez za­
granicznych w ciągu całego lezo- 
nu, która będą zarazem dalszymi 
eliminacjami olimpijskimi.
Naszych finniarzy czeka szereg po 

ważnych startów. W drugiej poło­
wie czerwca wyjadą oni na mię­
dzynarodowe regaty do Leningra­
du, jednocześnie drufa grupa wy­
ruszy do Warnemiinde, gdzie w po­
czątku Hpca odbędą aię tradycyj­
ne regaty Ostseewoche. W lipcu 
gościć będziemy żeglarzy zagra- 
nioanych na doroozmym Tygodniu
Zatoki Gdańskiej.

3*54.6.
Hołownla (Białystok) 
Chojnacki (Łódź) —

reprezentacja* Wrocławia, nie dó-

3 Kieniewicz (Białystok) — 3.59.5;
3.000 m: 1. Czech (Białystok) — 
8 29.8, 2. Nowakowski (W-wa) —
8.35.8: 4 x 100 m: 1. Warszawa —
6.09: tyczka: 1. Kiełczewski (W-wa) 
— 410, 2. Slerglejewicz (Białystok) 
— 400. 3. Bunn (W-wa) — 400: 
dysk: 1. Rossa (W-wa) — 49.53.
2. Słomba (W-wa) — 43.49; oszczep: 

11. Radriwonowlcz (W-wa) — 69.27.
2. NiWciuk (Białystok) — 66.62. 3 
Makulee (W-wa) — 65.75, 4. Wlę- 
sko (Białyetok) — 61.96.

J. S&muhkl

szodł do skutku, ponieważ okręg i Jeszcze 
wrocławski ..obraził się” na PZLA I nuno-ju 
za przeniesienie tej impręzy r. Wre- fiawn 
cławia do Opola. w pierwszym | kie sanie 
dniu uzyskano szereg dobrych wy- ? jedynki 
ników. Chromik nie mając żadnej atrascy u 
konkurencji uzyskał w biegu na oraz nil 
1500 m — 3:52.7. Dobry-rezultat miał • grv w 
również Łysenko (Katowice), który I ,s.ę dj «

Jeszcze

dniach 4—0
slciipiłla odbędzie się w Rojienh*- 
dze nsjwięksż* Imprez* tlnniirsy — 
Zloty Puch*r Klasy „rinn" ż u- 
d^iałem całej czołówki światowej. 
Wystartują tam również Polacy. W 
sierpniu przewidziane aą Jeazese 
regały na Balatonie oraz prawdo­
podobnie udzi*1 w mlstrtoąjwach 
Eurt^ty w Szwajearil, Sezon zakoń­
czą wrześniów* rega-.y w Berlinie.

O ile klasa „Finn" eliminować 
się będzie pod kątem 01'im.pisd.ś 
przez coly sezon, o tyle dla kla­
sy „Siar" rozegrane w czasie zgru­
powania regaty były praktyezwie 
Już decydujące, zwycięca Ich, Zy»r 
fryg „rerliekl, otrzyma wkrótce 
ametrykańsklegn „Stara", na któ­
rym będzie pływał cały aezon, co 
suWMza mu olbrzymi handicap w 
stosunku do Innych zawodników. 
Zwycięstwo Jego w eliminacjach 
było zresztą bezapelacyjne. Per- 
HóW wygrał 4 z I rozegranych wy­
ścigów przesiadkowych, ząs w re­
gatach klasowych zajął trzecie 
miejsce. 4*it on hoMprioenle naj- 
lepnym żeglarzem w tej klaiie I 
na pewne aaaluguj* na amąrykiń- 
akiagn „Stara". Miejmy nadzieję, że 
lódż ta Mąży prżyjść <łop.«tecż- 
m« wozełnle, by Petilckl mógł po- 
>chac z nią na tradycyjne rega­
ty: w Kllenli, roiarywane w dniach

Rekord klubowy
RZESZÓW, 31.». (tel. wł.) W mlę- 

dzyokręgowym meczu lekkoatle­
tycznym po pierwszym dniu pro­
wadzi Kraków 129 pkt. przed Kiel­
cami 13 pkt. i Rzeszowem 01 pkt. 
Wyniki spotkania były na ogól sła-

Si—ił czerwca.
M. I.

Koszykarze Belgii 
zwyciężają w Warszawie 
WARSZAWA. Międzypaństwowe 

spotkanie w koszykówce męskiej 
reprezentacji głuchych Polska -- 
Belgia, rozegrane w sobotę w War­
szawie, przyniosło wysokie zwycię­
stwo gościom 53:29 120:IB). Tym 
samym zrewanżowali się oni Pola­
kom z* porażkę'poniesioną w ub. 
roku w Brukseli «0:41 w turnie­
ju zorganizowanym a okazji wy 
stawy światowej.

Belgowie odnieśli w pełni usłu­
żona zwycięstwo. Byli drużyną 
znacznie lepszą technicznie, szyb­
szą 1 lepiej orientującą się w polu.

(PAPl

PZKosz zmienił adres
Zarząd Polskiego Związku Ko- 

szykówkl przeniósł »w« aledzlhę 
z dniem M maja br. Obecnie 
PZKoent mieści etę pod n»«tępulą- 
e.ym artr«aem: Wanatwa, ul, 8len- 
kuewlma U/U, IV p„, pokój 433, 
t«l, W3-M,

sopareK,

az przekonaliśmy aię. te
--- -s—v «-e Spj.Kanib, K. 
dawn.ej w.oud.iły co r.ajr.*ni»j

w skoki: wzwyż przekroczył wyso- i ovło 
kość 193 cm. Dobry poziom obser-( 
wowaliśmy w pchnięciu kulą. Wy- ! 
grał tę konkurencję Soagórnik wy-| 
nikiem 17,06. H (Jeden rzut oddany
przez tefco' zawodnika poza kon­
kursem był lepszy od rekordu Pol­
ski i wynosił 17,78). A oto wyniki:

kobiety — 88 m pl: 1. Sosgómiko- 
wa (Kai.) — 11.7; 2. Weselska (Kat) 
— 12.2; dysk: 1. Dudkówna (Op) 
— 39,W; w dal: 1. Sosgórnlkowa 
(Kat) — 551, 2. Wcselska (Kat) — 
5.15; 400 m: 1. Glernotówna' (Op) — 
1.0.1.1; 100 m: 1. Richterówna (Kat)

mężczyźni — wzwyż:
(Kat)
(Kat) —

Łysenke
19"; 110 m "ppł: i. Bugiu 
15..1, 2. Kumiszczn (K«t)

— 1S,S; 1500 m: 1. Chromik (Kat) — 
3:52.7; IM m: 1. Schmidt (Kat) — 
10,8, 2. Cj-rullcaek (Op) — 10,9; ku­
la: 1, sosgórnik (Kat) — 17.0«, 5. 
Wleprzyckl (Kol) — 15,43, 3. Ccnc::-
ka (Op) 14,M (rek wojewódz­
twa); 400 m: 1. Czajkowski (Kat)

3. Opole

trasowanie p6'
s.racuy wie^e n 

P&SiC<.e&olne r iuby j 
nie Kwap.ą się •

wcieraj w Łcde:.' 
gw.<pudsr~y tHi.onioww;

lueeznosci bzy,..bMrs.<:ego c.-ar 
Sżćitipar.ykieąo .«s.ąpLl rs-wodn-c;. 
którym nawę, nie snuo się. że o.,«^ 
grac w rip.-ezentac;i okręgu.

Meca nie oyi v.eksay, i.s.ysik!» 
bramki idoby.e przez Lódż pądiy w 
okolicuu-«c:*ch, k.ore zapewne'me 
miałyby miejsca r.« mec-acn 1 
wzgląd..:* 11 ligi. Pierwsi* np. uzy. 
skana zos.a.a z r.ajnormą.nlejsŁej 
cemry Jezierskiego, a nie re atr-aiu. 
■sztuka zbyt długo zwlekał z wy­
biciem tej centry w poi», tak ze 
prae.-, mxogo n.e dobnię;* «na.a- 
zla się w bramce.

Po prserw.e kenluzjowanogó 
bramkars* Crzcovli ms.ąpil Leś­
niak, Widłak :ei puścił n>.va gzi*, 
które bez trudu pzwiniea oaroniv 
bramkarz nawet in-llgowv, stet»- 
Kolnie ła.wy do obrony bvl trze­
ci a.rral Wleiesklego, prtwie i pe-

Zanim dMblo do kompromitacji 
Leśniaka; pray stanie l:o dla bo­iskok: 1. Schmidt (Kat) 

lot: 1. Derealńskl (Op) — i r™*1,™ "*■
: 100 m: 1, Katowice - 47,3, ! ^«prezentacja Krakowa miała

wojewód:

Po pierwszym dniu zawodów pro­
wadzą Katowice 07:84,

Jóźwlakowska 163 wzwyi
BYDGOSZCZ, 38,5, (Ul, wl,), W 

BjtUnsrcjy rr.^óć-iąl się międży- 
okręąnwy itójmtpr. )«lcknątl,lycw 
r. udżUłem rw«t,nł»t\U «duńska, 
KosuiJlna l Byd«os:c:y< w pierw- 
mym dniu rawodów uryskann kilka 
świetnych wyników, Na or.oln c- 
riągnlęć wyWj« Hę rwulUi Jaro- 
sławy Jó*wl»kow«kl»j * - Gdańsk*, 
któr« wynikiem l«3 cm poprawił* o 
l om naUżąey do nl»j rekord m- 
«kt w «koku wewyś.

ld»*lną »r.*nsę n« wyrówiunit, A- 
rtąmożyk oęril obrońców i bram- , 
k«rs* Btmą, a t«n nl« mając -Sid- , 
n«j sramy na »kut«eaną lnt»rw«n. ! 
ęję, złapał krakowianin* r* negw, 
jvssyscy byli prrakesnani, ta sidcta - 
rari-.aóril rru: karny. Alt *rbl:«,'

1 obrońcy Łcdn 
rdażylt tłt.anac rrośna «ytuaeję.

igu
grupa bydgoska' z»win» m 

ByógOHM — Wisła Grudziądz 3:1 
it:»). Culari» InAwrorłąw — Brdą 
Bydiaiact 4:1 (1:8), Olimpią «ni- 
dzlądt — Butlowluni Rydgasze* «:! 
(»:1), Kujawiak Wlocłuw.k — Gwl*. 
zd» Ryrtęoizez au (»:ł), stal Wloe- 
l*w»k — Unl* Wąbrzoano 1:1 («:•>. 
chólniczanka — Celuloz* Wtoel*. 
w»k 1:8 «:»),
1. Zawisz* Ib Rdg 
x. Stal Włocławek 
.8. Cui,vl, Inowrocław 
4, Celuloza Włocławek 
5. Kujawiak Wloeł, 
«. Budowlani Bda
7, Brda Bdg
», Chojntćranka 
». Gwiazd* Bdg

10. Olimpu Grudkląds
11. UnH  
ts. wista Grurtsiląd»

Wębrreż.no

18:4 
lS:ł

10;«
7:11

0:16

M;U 
13:« 
13:«

18:« 
«111

10:1«
»:» 
ł:lT

kwnyskie mecze
piłkarskie

MążyU r*żMn*c grołn* ayuueję. Wlm^ Bydgai»/*— 7^01681^%^
Drużyn* Kr*kow* miał* w tym ««We* S:«* lisi). Bramki

awa wsari naw s a.*wsafS3&^
nyeh" bramek i pM kwii»c m««r.u ................  
wevgitTOl» * akowad «wląiynl» R»- 
m*, chcąc zdobyć prrynąjmnlej hę. 
nwówą bramkę, Ną preMrkczIte 
w or«»Ueow«.mu ;eh d»t«ń a 8-.81) < 
dreirt» flyjjswvewani oicońcy sA- 
»18 1 w;ot«»k: «wimi» *?*'«•
ty w «utpnnAr.ą jańt-yk, ’8 ।

Z Okłrjl święta PEVN Mbyl «1« 
w RydgółpMy towarRskl meer

J-"»’"'!* Polonię lUl Kaw ii* ą, 
ne, *1» awMint* raałueóne rwvcie- 
stwo odniełli wojłkowi, choć 
dłle b«p BUnkówikisto i ią»k*.

W%25c4%2599brre%25c5%25bc.no


Co lu&f prezydent?
D OKS uczynił z 'Gene 

■^Tunneifa człowieka bo­
gatego. Eksmistrz 'świata 
nie odczuwa jędnak dziś 
żadnej wdzięczności ani 
sympatii dla sportu, który 
zapewnił mu dobrobyt.

— Nic nie może mnie 
skłonić do powrotu do bo­
ksu w charakterze menaże­
ra. Lubię świat wielkich 
interesów a ludzi, którzy 
dziś działają na terenie bo­
ksu zawodowego, uważam 
za pasożytów.

Tunney, który ma obe­
cnie 61 lat, ze sportów u- 
prawia tylko golf, ale w nie 
byle jakim towarzystwie, 
ponieważ jest stałym par­
tnerem prezydenta Eisen­
howera.

— Prezydent ogromnie 
lubi wygrywać —: powie­
dział eksmistrz świata 
dziennikarzom, którzy się 
dopytywali o jego grę. (ś)

Sekrety
A wszelkie kongresy 
czy narady członków 

Międzynarodowego Komi­
tetu Olimpijskiego, dzien­
nikarze nie mają prawa 
wstępu. .Obrady „olimpij­
czyków” otaczane są przez 
nich samych mgiełką ta­
jemniczości a informacje 
na temat obrad dziennika­
rze mogą uzyskać dopiero 
na oficjalnej konferencji 
prasowej.

Po sesji w Rzymie zwo­
łano taką konferencję. Jer 
den z dziennikarzy zapytał 
przewodniczącego MKO1 p. 
Avery Brundage’a, jakich 
wiadomości zamierza u- 
dzielić przedstawicielom 
prasy.

Sam nie wiem— odparł
p. Brundage bowiem
wszystko to, czym chciałem 
się z panami podzielić, wy­
czytałem w dzisiejszych ga­
zetach. (x)

Trybuna 
^ESSEEIZjZZ

TAK wiadomo krąńcowości w naszym kraju — to swego 
u rodzaju „specjdlite de la maison". Przejście z jednej 

ostateczności w drugą dla przeciętnego Polaka nie przedsta­
wia żadnych trudności.

Ludzie sportu nie są, rzecz .prosta, od tej cechy wolni. Na­
tura sprawiedliwie rozdziela swoje dary, a że nie zazdrości 
sportowcom — jak niektórzy ludzie — ani popularności t 
sławy, ani pełnych stadionów, ani -wyjazdów zagranicznych 
— nie pozbawiła ich również skłonności do krańcowych sta­
nowisk i reakcji.

"D.OZMAWIAŁEM niedawno z pewnym bardzo wybitnym 
naszym zawodnikiem. Żalił mi się na dolegliwość, któ­

ra mu dokucza, na lekarzy, którzy nie umieją gó wyleczyć t 
twierdzą, że nic mu nie jest i — przy okazji — na publicz­
ność, jakże często' bezlitośni# wygwizdującą sportowca, jeśli 
nie osiągnie oczekiwanego wyniku.

• . Jego sądy na temat kompetencji i starań przedstawicieli 
medycyny były.,, krańcowo surowe.

PIŁKARZE po powrocie z Hamburga, przede wszystkim 
mówili ó... ostatnim sparringu w Warszawie ze Spar- 

takiem i gwizdach publiczności.
'■— W Polsce prasa pisze, że gramy jak analfabeci'piłkar­

scy, a ci analfabeci zdobyli uznanie w Hamburgu.
. Przytoczyłem pierwsze z brzegu przykłady, a krańcowych 

sądów jest już bez liku:
LEKARZ: On jest zdrów i symuluje.
ZAWODNIK: — Oni się nie znają i nic ich to nie obchodzi.
PUBLICZNOŚĆ: — Rozpędzić takie towarzystwo, im się 

nie chce trenować ani grać.
^SPORTOWCY: — Widzowie nie mają pojęcia b sporcie. 

Czy my jesteśmy maszynami, czy zwykłymi ludźmi?
■ DZIENNIKARZ: — Z takimi napastnikami nie ma co my­

śleć o sukcesach — z nich nic już nie będzie.
PIŁKARZE: Przed taką publicznością, ńie warto się wysi- 

. lać. Wolimy grać za granicą — tam mamy spokojne nerwy 
i możemy liczyć na właściwą ocenę.
TT^YSTARCZY? Myślę, że tak. 'Dla każdego jest chySa 
"" oczywiste,' że nic dobrego z takiego stawiania sprawy 

nie wynika dla żadnej ze stron, ani dla sportu. Rodzi nie- 
chęci- i uprzedzenia, oddala i utrudnia poprawę.

Napisałem o tej sprawie w przekonaniu, że dokładam ce­
giełkę do wielkiej, długiej kuracji, której' powinniśmy się 
wszyscy poddać, kuracji, która polega na uświadomieniu 
sobie naszych wad. Jak twierdzą psychologowie — jest to 
jedna z najskuteczniejszych dróg do ich likwidacji.

E. S.

MA

Siusiamy!

111ASZA duma, piękny 
obiekt architektonicz­

ny,. ozdoba Warszawy,

zwierciadło

OJpDpjQIMZ

W Poryto

W PARYŻU opowiadają, ie... w Pólsee pewien piłkarz 
wpadł na'nowy sposób wyciągnięcia pieniędzy od klu­

bu — sposób dzięki swej oryginalności godny upowszech­
nienia.

Zgłosił się on pewnego dnia do skarbnika klubu i podzie­
lił się z nim swoim zmartwieniem.

— Moja ciocia wpadla pod samochód. Lekarze zalecili 
transfuzję krwi. Jestem jedynym jej krewnym, mającym tę 
samą grupę krwi. Chodzi o 2 litry. Fan rozumie, że będę 
potem jakiś czas niezdolny do gry...

— Jak to, a nasza drużyna?
— Sam jestem zrozpaczony! Co prawda znam jednego 

młodego człowieka, który dalby krew, ale on chce 2 000 zł 
za jeden litr... .

.W Paryżu mówią, że potrzebne 4 OM zł znalazły się.
Ale cl Francuzi to plotkarze... ” (S)

Wyszedł z domu 
i nie wrócił...

OD dnia-23 kwietnia, w 
którym odbył się prze* 
grany przez Atletićo mecz z 

.Realem Madryt, brak jest 
jakichkolwiek wiadomości 
o piłkarzu Atleticó — Men- 
dozie. O jego miejscu po­
bytu nikt nie wie a poszu- 
kiwania,kierownictwa klu­
bu, jak dotąd, ńie dały 're­
zultatu.

dookofasMata
ciekawej imprezie dobry 
interes: Od tygodnia żaden 
z. hoteli Stuttgartu nie 
przyjmuje już zamówień na 
noc z 3 na 4 czerwca. Pra­
wie wszystkie pokoje zosta­
ły zajęte przez hiszpańskie

Strajk sędziów.

i francuskie orbisy i sports- 
touristy.

Kiks

ZAWODOWI sędziowie 
piłkarscy w Argentynie 
ogłosili strajk protestacyj­

ny, żądając dla siebie pod- 
, wyżki. - Strajk spowodowa­
na różnica' miedzy wyna­
grodzeniem ich (50 'dola­
rów miesięcznie). _i killni 
zawodowych sędziów- euro­
pejskich,. pobierających '7- 
krotnie wyższe pensje.

ela

Rekord głupoty...

DWÓCH studentówWhit- 
man.Collcge w Wa­
szyngtonie grało w ping-

Zadzwoń do ntnle

W ROKU ubiegłym Amery­
kanka Karol Fageros po­

jawiła się na kortach Wim- 
hledonu w majteczkach lamo- 
wanych złotem,, czym widu- 
dzlla uwagę widzów. Sławy 
pozazdrościła jej włoszka Laz- 
zarino 1 wyszła na kort w ko­
ronkowych haleczkach. Fage- 
ros nio dała za wygraną. M 
tegoroczne .tournee wybrała 
się w spodenkach „ozdobio­
nych” na siedzeniu flagami 
secesyjnymi.

wyścig do ’ ekstrawagancji 
wygrała jednak Amerykanka 
pat Kersting. Gra ona w te­
nisa w spodenkach, na któ. 
rych wyhaftowała swój domo­
wy telefon (dla .zainteresowa­
nych: AL 211-70).

Co ma piernik...?

W STOLICY Belgii
Brukseli prosperuje 

209 kawiarni względnie ba­
rów pod nazwą ,;sportowe‘ 
(Cafć sportifs, Bar sportif 
itp.).

Kokosy
QTUTTGART, miasto w 
O południowych Niem­

czech, które w dniu 3 czer­
wca będzie terenem czwar­
tego spotkania finałowego 
o Puchar Europy Real Ma­
dryt— Reims, zrobi na tej

FOTOGRAF PRZY TYM BYŁ

as

podczas biegu na 1500 m z przeszkodamiw Polsce zdjęcie dźwiękowe! DokonanePierwsze
zawodnika z warszawskie]

swojej dru-

osiemnaścieDwa metry
wkładać

— Byłem w Polsce już
W. Szeremetadwa razy i mimo zrozu­

miałego specjalnego zain-

(zet)

szwedzkiemu.piłkarzowi
Gunnarowi Nordahlowi, b.

teresowania moją 
czułem się mniej

osobą, 
skrepo-

nie tylko 
do kosza.

nawet 
grać, a 

piłkę

Krnminsz 
kolosalne 

dobrze się

wany niż gdzie indziej za 
granicą. Polacy bardzo ży-

na ligowych zawodach lekkoatletycznych w Warszawie, Tego

ustawia, rozdaje 
piłki. Potrafi już

malutkich, dys-

0 o «33 g 32— g

punkt zainteresowania li­
cznych wycieczek, miejsce 
gorących emocji — Stadion 
Dziesięciolecia. Ślicznie 
położony, pojemny, o re­
prezentacyjnym wyglądzie. 
Ale...

Projektant i budowniczo­
wie oddając go w 1955 r. 
do użytku, zapomnieli o 
drobnym na pozór szcze-
gole
kretnych ■ a tak potrzeb, 
nych ustroniach.

Nierzadki był więc wi­
dok sprinterów i sprńnte- 
rek w wieku od 3 do 80 lat 
biegnących do odległych o 
pół kilometra, makabrycz­
nych zielonych budek przy 
ul. Zielenieckiej. A potem 
szybko z powrotem, bo 
tam przecież grają!

Cierpieniom nadszedł 
kres. Na koronie stadionu 
kończy się budowę 'trzech 
o dużej przepusto­
wości szaletów. Je­
den już działa!

Uff...

ponga 54 godziny 1 40 mi­
nut (g)

Bntyzwiqzkowy związek
TT7 SZWECJI istnieje od 
rr. 25 lat związek pie­

churów, nie wchodzący w 
skład krajowej federacji 
lekkoatletycznej. Ma on w 
swym dorobku 46 rekordów 
świata, 3 -złote, medale o-: 
limpijskie, T- srebrny i 1 
brązowy. Związek ten zrze­
sza 897 klubów chodziarzy.

Bandyci!

fi M
5 N

S < c J

Oficer śledczy Karski wytęży! 
słuch. Rozmowa, która toczyła się 
w przedziale w najwyższym stop-
niu go zafrapowala.

Zza uchylonych drzwi 
chać głos:

— Napad - rozwijał się 
Rudy ściągnął na siebie

było, sły-

pfanowo. 
uwagę o-

brony, a ja wpadłem w uliczką wa­
ląc prosto do bramy. Niestety na 
kark aiadło mi dwóch wojskowych. 
Na Józka -nie miałem co llczyó, bo 
byl spalony I nawet jut rozległ się 
gwizdek. Nie było rady, skręciłem 
w lewo i udekiem na róg. Oczywi­
ście z całej akcji nlcl.„

Karski niewiele myiląe wpadł do 
przedziału.

— Dzień dobry panie Karski — 
powitał go uprzejmie Krzysztof 
Baszkiewicz.

Tajemnica sukcesów 
pięściarzy:

FELIKS
znaczy „szczęśliwy

ISTAMBUŁ; (Telefo­
nem) 29 lat, 218 cm wzrostu, 
prawie ‘ 158 kg wagi —■ 
to Janis Krumlnsz, repre- 
rentant ZSRR w koszy­
kówce. W Istambule star­
tuje po raz pierwszy w 
mistrzostwach' Europy, brał 
już jednak udział w Igrzy­
skach Olimpijskich w 1956 
r. w Melbourne, startował 
też w styczniu bież, roku 
w mistrzostwach świata w 
Santiago Cbiłe. Jest w tej 
chwil] głównym filarem w 
reprezentacji ZSRR. On 
to głównie przyczynił się 
do zwycięstwa koszykarzy 
ZSRR nad Polską w ostat­
nią środę w Istambule, je­
go wejście na boisko wy­
wołuje na stadionie Mit- 
hanpasa sensację.

— Jakim sposobem trafił 
pan do drużyny koszyków­
ki?

—- Pracowałem pod Ry­
gą, w miejscowości Cesis, 
jako drwal. Gdy trener 
Gomelski przyjechał do
naszej osady swoją
drużyną Sportelub Ryga, 
jakoż dałem się namówić, 
choć nie bardzo wiedzia­
łem, co to jest koszyków, 
ka.

— To nie była
sprawa — 
Gomelski,

mówi
łatwa 

trener
przysłuchujący

Polonii koledzy dopingowali: — Józiu, duży łyk wody i naprzód.'
Fot. „PS” E. Warmiński

0 KMPJM 
stenów

zwijał się na boisku, strze­
la! Bułgarom kosze i znów
przechylil szalę 
wa na korzyść : 
żyny.

Rzeczywiście 
zrobił ostatnio 
postępy, biega.

Joiesl
WE

mnie podcho- 
rnbill ze mnie 
sensacji.
bardzo przeży- 

niezwyklą po-

ezliwie do 
dzilt i nie 
niezdrowej

— Jasza 
wa swoją
wierzchowność — wtrąca 
trener Gomelski. — Nie 
chce na przykład chodzić 
do kina, gdyż zasłania wi­
dzom ekran, rzadko poka­
zuje się na ulicy, oczywi­
ście za granicą, woli prze­
bywać w hotelu i spędzać 
czas na czytaniu.

Za 2 minuty mecz ZSRR 
— Bułgaria. Dziękuję Kru- 
minszowi za krótki wy­
wiad dla czytelników „PS” 
I życzę mu dalszych suk­
cesów w koszykówce.

Za pół godziny mogli­
śmy podziwiać Jaszę jak

Wybrał kuchuk .
(CIĘŻKIE jest życie tre- 

nera piłkarskiego we 
Włoszech. Jeżeli dobrze i- 
dzie, jeśli prowadzona przez 
niego drużyna wygrywa — 
są pieniądze i zaszczyty. 
Ale niech tylko drużyna 
przegra kilka meczów po 
kolei, zaraz psują się hu­
mory mecenatów klubo­
wych i trenera czeka... 
bruk.

Niech nikt nie dziwi się 
więc specjalnie słynnemu

strażakowi z 
jednemu z 
środkowych 
powojennego

Norkopping i 
najlepszych 

napastników 
dziesięciole-

(P) się naszej rozmowie. — Ja­
szę musieliśmy prawie si­
łą zabrać do Rygi. il

— Już dawno wybaczy­
łem to porwanie — mówi 
Krumlnsz. — Opróei za­
dowolenia z. gry, mam 
obecnie możność zwiedze­
nia różnych krajów, ucze­
nia się,' mam też czas na 
przyjemności. Jedną z nich 
jest prowadzenie samo­
chodu.

— Jasza jest świetnym 
kierowcą swej „Pobiedy" 
— chwali pupila trener 
Gomelski. — Samochód ma 
specjalnie przebudowane 
siedzenie I kierownicę, 
inaczej nie mógłby go pro­
wadzić. .-ńKi

Kruminśz jest bardzo 
skrępowany i mało rozmo­
wny. Nic dziwnego, zwa­
żywszy, że wszędzie, gdzie­
kolwiek się pokaże, jego 
olbrzymia postać wzbudza 
sensację i zbiegowiska ga. 
piów, co nie' należy do 
przyjemności. W naszym 
kraju czuł się. jednak bar­
dzo dobrze.

Szach-Mat
Kazio zaatajo twego 

przyjaciela przy partyjce 
szachów *•» psont,

- Alei to genialny pies! 
wykrzykuje zdumiony. 
- Nie przesadzaj. Taki 

genialny to on nip Jest, 
Dają mu wialnio Jul trze­
ciego mata*

MIECIO

Tylko dla optymistów
DIŁKA nożna! Można o 

•* niej pisać tomy — ja 
pozwolę sobie na krótki fe­
lieton.

Jest to niewątpliwie naj­
dziwniejsza dyscyplina 
sportu w naszym kraju. Im 
więcej słychać narzekań na 
piłkarzy, im słabiej grają — 
tym liczniej , stawiają się 
widzowie na trybunach, 
tym gorętsze stają się dy­
skusje. I tak dzieje się od 
lat.

Szermierze mogą zdoby­
wać tytuły mistrzów świa­
ta, lekkoatleci bić rekordy, 
pięściarze zdobywać mi-
strzowskie pasy piłce
nożnej te dyscypliny kibi­
ców nie odbiorą. Bez wzglę­
du na poziom.

Ale coś się to końcu — do 
diabła/ — tym kibicom na­
leży. Należy im się piłka 
nożna w dobrym wydaniu.

I o tym właśnie chciałem 
napisać. Nie o tym, że się 
należy, lecz o tym, że chyba
miioónicy piłki 
czekają się 
swych marzeń.

To nie jest 
przypuszczenie

nożnej do- 
spcłnicnia

pewnik, to 
oparte o

pewne przesłanki. Raz kie­
dyś udało mi się przepo­
wiedzieć piłkarzom sukces 
nad reprezentację ZSRR, 
Udało się — przyznaję o-

tradycji z lat 34—38, z cza­
sów Matyasa, Kotlarczy- 
ków, Albańskiego, Bułano- 
wa.

Nie, nie upoiłem się suk­
cesem w NRF, pomijam ten 
wynik i myślę, że jeszcze 
nieraz przegramy z niżej 
notowanym przeciwnikiem.

Chodzi mi o coś znacznie 
ważniejszego — o klimat. 
Od pewnego czasu daje się 
zauw..żyć zmiana w nastro­
jach piłkarzy, w ich podej­
ściu do swoich obowiązków 
a także zmiana klimatu 
wśród trenerów i działaczy. 
Coś się zmieniło.

Pamiętacie wysiłki lekko­
atletów z lat 48—50? Nic 
im nie wychodziło. Aż na­
gle runęła rzeka rekordów. 
Dla kibiców było to zasko­
czeniem, działacze i trene­
rzy wiedzieli, Wiedz,e- 
dziełi, że ich mozo’nn pra­
co musi wydać owoce.

Przypuszczam, że będzie­
my świadkami podobnego 
zjawiska w piłce nożnej. 
Lata trwające dyskusje, 
drobne codzienne pocią­
gnięcia, miesiące żmudnego 
szkolenia i niektóre zmiany 
personalne — wszystkie 
wysiłki łączą się obecnie w 
jeden nurt. Kierunek nur-

cia. Szwed przebywa już 
ponad 10 lat we Włoszech, 
najpierw jako zawodnik, o- 
statnio jako trener. Klub 
AS Roma zaproponował mu 
stanowisko naczelnego tre­
nera swych piłkarzy, nęcąc 
go wysokimi premiami — 
on jednak wołał wybrać II- 
ligową drużynę IBK Karl- 
stad w rodzimej Sztcecji. 
Rzy.,i oferował mu miliony 
lirów „na dachu" — on wo­
łał 300 koron mieś, „w rę­
ku". Będzie trenował za tę 
sumę młodych, nierozka- 
pryszonych graczy szwedz­
kiej prowincji, będzie je­
szcze rok — dwa grał w a- 
taku. A na dostatnie życie 
będzie zarabiał komenta­
rzami na tematy piłkarskie 
w prasie, kilkugodzinną 
pracą w Towarzystwie U- 
bezpieczeń i prowadze­
niem... włoskiej kuchni w 
miejskim hotelu Karlstad.

Gal

Punkt widzem

twarde ale czasami
mam nosa, l teraz, wydaja 
mi się, że wreszcie powró­
cimy do starych, dobrych

tu — dobra 
nożna.

Obciąłbym 
prorokiem.

polska piłka

być dobrym

CERGO

MT A regaty do Kruszwicy 
przyjechał dyr. Antoni 

Miller z GKKF. W jego to­
warzystwie było dwóch 
nieznanych wioślarzom 
dżentelmenów z aparatami 
fotograficznymi. Cała trój­
ka bez zwlekania udała się 
na Mysią Wieżę. Właśnie 
ruszyły czwórki, a z wieży 
jest najlepszy widok.

Po biegu, który rozgrzał 
nieliczną publiczność do 
białości, w grupie działaczy 
i dziennikarzy żywo ko­
mentowano sukces osady 
BTW.

Do rozmawiających pod­
szedł dyr. Miller.

— Muwicio o czwórkach? 
FaUUCc! Beznadziejny 
bieg! Nic mamy na co li­
czyć!

— Jak to dyrektorze?!
— Na falach były diabel­

ne refleksy l żadne zdjęcie 
nie wyjdzie!

Okazało się, że dyr. Mil-
lor fotografami
przyjechał do Kruszwicy 
robić zdjęcia do albumu o- 
Umpljskiego.

WryeW


